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Ile jeszcze takich napięć zdołamy wytrzymać?

Demonstracje uliczne w Warszawie:

setki samochodów blokujq centrum miasta

Relacja Polskiej Agencji Prasowej:
Godz. 22,00.
WARSZAWA (PAP). S bm.

NSZZ „Solidarność” regionu
Mazowsze zorganizował de
monstrację protestacyjną na

ulicach stolicy, skierowana,
przeciwko obniżeniu przydzia
łu mięsa oraz trudnej sytuacji
w zaopatrzeniu w żywność.
Przez centrum Warszawy, od
strony pi. Dzierżyńskiego, o

godz. 10.00 ruszyła z dźwię
kiem klaksonów kolumna sa
mochodów PKS, MPT, MZK,
„Transbudu" i MPO. Cześć po
jazdów przejechała traktem
starej Warszawy, a część za
trzymana została przez MO u

zbiegu Al. Jerozolimskich i ul.
Marszałkowskiej. Powstał tu
wkrótce wielki zator. Przesta

ły kursować tramwaje. Cen
trum miasta zostało praktycz
nie zablokowane.

Na konferencji prasowej w

Urzędzie M. St. Warszawy wi
ceprezydent Jerzy Nowakow
ski poinformował dziennika
rzy, że organizatorzy demon
stracji nie otrzymali zgody na

jej przeprowadzenie, a tym sa
mym — trasa przejazdu nie
została wcześniej uzgodniona.
Na tejże konferencji zastępca
komendanta stołecznego MO
— płk Henryk Celak podkre
ślił, że NSZZ „Solidarność”
nie podporządkował się decy
zjom MO, która odpowiada za

stan bezpieczeństwa i porząd-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Redaktorzy: KAZIMIERZ SIKORSKI WOJCIECH OLSZÓWKA
i ZBIGNIEW ZDROJEWSKI piszą dla „Krakowskiej"

Zapowiedziana na 3 sierpnia
akcja protestacyjna w War
szawie miała trwać nie więcej
niż 2 godziny. Tymczasem...
minęło ponad 10 godzin, od
chwili rozpoczęcia protesta
cyjnego przejazdu ulicami
miasta pojazdów MZK, MPO,
Transbudu i innych przedsię
biorstw, a konflikt nadal trwa.

Konflikt,. gdyż tak można o-

kreślić sytuację panującą w

stolicy. Ale od początku.
Zgodnie z uchwałą Zarządu

Regionu Mazowsze z 30 lipca,
na dzień 3 sierpnia wyznaczo
no protestacyjny przejazd 200
samochodów przez centrum
miasta.

PL. DZIERŻYŃSKIEGO
GODZ. 10.10. Od strony Żoli
borza zdąża kolumna kilku
dziesięciu wozów ciężarowych.
Jadą na sygnałach i na świa
tłach. Wszystkie udekorowane
flagami o barwach narodo
wych. Widać na niektórych
wozach liczne hasła. „Chcemy
się myć” i „Lepiej żyć” „Chce
my jeść”. Jedziemy za kolum
ną wozów. Przejeżdżamy ul.
Świętokrzyską. Zgodnie z pla
nem na następnym skrzyżo
waniu kawalkada ok 50 pojaz
dów miała skręcić z Marszał
kowskiej w Al. Jerozolimskie.
Szpaler milicjantów zagradza
drogę. Cała kolumna staje.

Organizatorzy akcji prote
stacyjnej perswadują mili
cjantom, że Alejami Jerozo
limskimi— zgodnie z planem
— kolumna miała dojechać da
lej do Nowego Światu, a na
stępnie Al. Ujazdowskimi,
Belwederską do ul. Gagarina.

Nerwowe minuty płyną.
Co chwila rozlega się ryk
klaksonów. Wokół ronda gro
madzi się coraz więcej ludzi.
Pootwierane są okna w hote
lu „Forum” i pobliskim „Uni
wersału”, wszyscy są świadka
mi jakby gigantycznej kolizji.

GODZ. 10.40. Ostatni wolny
pas ul. Marszałkowskiej, w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Roi wy rząd — „Solidarność”
WARSZAWA (PAP). Komitet Rady Ministrów do

współpracy ze związkami zarodowymi przekazał Polskiej
Agencji Prasowej następujący komunikat:

Z inicjatywy rządu odbyły się 3 bm. w Warszawie roz
mowy między komitetem Rady Ministrów d/s współpracy
ze związkami zawodowymi i Prezydium Krajowej Komi
sji Porozumiewawczej NSZZ „Solidarność”. Współprze
wodniczyli: M. Rakowski i L. Wałęsa. Strona rządowa
przedstawiła swoje stanowisko w kluczowych sprawach
gospodarczych i społecznych, związanych z aktualną sy
tuacją w kraju. Komitet RM wyraził głęboki niepokój w

związku z organizowaniem demonstracji ulicznych. W to
ku ożywionej dyskusji dokonano wymiany poglądów.

Rozmowy będą kontynuowane w czwartek, 6 bm.

Te akcje mogq wywołać
nieobliczalne skutki

WARSZAWA (PAP). 3 bm.
pod przewodnictwem gen. dyw.
Czesława Kiszczaka odbyło się
posiedzenie komisji koordyna
cyjnej ds. umacniania prawo
rządności i przestrzegania po
rządku publicznego poświęco
ne ocenie aktualnej sytuacji w

zakresie przestrzegania ładu i
porządku publicznego oraz na
rastającej fali spekulacji w

kraju.
'

Zdaniem komisji, mimo usil
nych starań rządu, stan prze
strzegania prawa i zasad po
rządku publicznego budzi po
ważny niepokój, odnosi się to
zwłaszcza do organizowanych
ostatnio demonstracji ulicz
nych z użyciem środków tran
sportu, w tym karetek reani
macyjnych Pogotowia Ratun-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Godz. 23.20 —wystąpienie telewizyjne M. RAKOWSKIEGO
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Jedna iskra może \ 1 wybuchli,
którego nikt nie potrafi opanować
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8 bm. — II Plenum KC PZPR
WARSZAWA (PAP).

Biuro Polityczne KC
PZPR postanowiło zwo
łać II plenarne posie
dzenie Komitetu Cen

tralnego Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robo
tniczej w sobotę, 8 bm.
Tematem posiedzenia
będą aktualne proble
my i przeciwdziałanie

pogarszającej się sy
tuacji społeczno-ekono
micznej kraju oraz dzia
łalność partii po IX

Nadzwyczajnym Zjeź-
dzie PZPR.

Red. CZESŁAW MAŚLANA ze żniwnych pól:

a Koszenie zbóż minęło półmetek
a Zbiór drugiego pokosu traw

Dziennikarz TV pyta: tru
dno dziś pytać o nastrój, a je
dnak. zapytam.

Jestem dzisiaj w nastroju
średnim, miałem dość ciężki
dzień ponieważ prowadziłem
rozmowy z Prezydium Krajo
wej Komisji Porozumiewaw
czej „Solidarności’', a rozmo
wy te nigdy nie są lekkie, co

jest w gruncie rzeczy zrozu
miałe. A poza tym również
sytuacja w kraju, jaka kształ
tuje się pd kilku dni, nie
wprawia mnie w najlepszy
nastrój. Próbuję być rzeczy-'
wiście optymistą i wiem, że

powinienem być, jak więk
szość moich rodaków powinna,
być mimo tych trudności, któ
re wspólnie przeżywamy. W
każdym razie zastai mnie pan
w nie najlepszym nastroju.

Jakie były główne tematy
rozmów i jak do nich doszło?

— Doszło do nich w ten

sposób, żę generał Jaruzelski
uznał, iż w związku z tą sy
tuacją, rząd powinien przed
stawić Krajowej Komisji „So
lidarności”, a przez nią całej
opinii publicznej swoje stano
wisko, i swoją ocenę sytuacji
politycznej i gospodarczej w

naszym kraju. W związku z

tym zwróciłem się parę dni
temu do Prezydium KKP z

prośbą; by zechcieli przyjąć
nasze zaproszenie. Zaprosze
nie to po paru perypetiach
zostało przyjęte i spotkaliśmy
się dzisiaj w Warszawie o go
dzinie li. Trwało ono do

wczesnych godzin popołudnio
wych.

— Główne tematy dzisiej
szych dyskusji?

— Przede wszystkim przed
stawiłem naszą, rządową oce
nę, przedstawiłem również

program działania rządu, zre
sztą robiłem to nie tylko ja
ale i moi koledzy — członko
wie Komisji.

Przedstawiliśmy nasze za
mierzenia we wszystkich tych
sprawach, które są najistot
niejsze dla społeczeństwa, na
sze zamierzenia i cele, które
chcemy osiągnąć w1 najbliż
szych tygodniach i miesiącach.

Po przedstawieniu naszego
punktu widzenia — a obejmo
wał on ocenę działań podej
mowanych przez kierownic
two „Solidarności” — wywią
zała się dyskusja, bardzo ży
wa i aktywna. — Nie chciał-
bym jej tu relacjonować, bo
wspólnie przyjęliśmy postano
wienie, że w czwartek, bę
dziemy kontynuować nasze

rozmowy, z tym, że przywód
cy „Solidarności” zgłosili sie
dem żądań czy postulatów, na

które my udzielimy odpowie
dzi.

W istocie rzeczy — chociaż
spotkanie nasze było bardzo
ważne, to jednak nie to jest
sprawą najwążniejszą dla kra
ju — jak sądzę — i dla milio
nów ludzi. Najważniejszą
sprawą niewątpliwie jest
sprawa zaopatrzenia w żyw
ność i artykuły pierwszej po
trzeby. W mięso i wyroby
mięsne. Ta sytuacja jest bar
dzo trudna, wręcz fatalna.
Chciałbym skorzystać z tej o-

kazji i jeszcze raz uroczyście
oświadczyć, że nie ma żad
nych wielkich zapasów, rząd
nie posiada żadnych rezerw’.
Wszystko to, co jest produko
wane, jest dzielone między
społeczeństwo. Ponieważ w

tym roku produkcja mięsa

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PRAWDZIE W OCZY

Komunikaty
„Krakowskiej"

o stanie gospodarki
ROLNICTWO
• Nadal 10 proc, maszyn

żniwnych nie pracuj* z po
wodu braku części zamien
nych. W SKR-ach i PGR-*ch

województw* ciechanowskie
go produkuj® się „domo
wym” sposobem płótna do

snopowiązałek.

PRZEMYSŁ
• W szeregu zakładów

występują ograniczenia bądź
wstrzymanie produkcji x

powodu braku surowców,
materiałów lub wadliwej
kooperacji.

'

• W FSC Starachowice

wstrzymano do S sierpnia
montaż silników, * do 8

sierpnia — montaż samo
chodów. Powodem jest brak
dostaw skrzyń biegów s

FPS Tczew, wtryskiwaczy n

WKS Mielec, części nadwo
zia s PSS Kielce, zbiorni
ków z JZS w Jelczu, hamul
ców z FOS Łódź itp. Prak
tycznie w Starachowicach

produkuje się w tej chwili

jedynie części zamienne.
• Brak, dostaw boraksu

(sprowadzanego sa dewizy)
grozi wstrzymaniem produk
cji naczyń emaliowanych w

Rybniku, Olkuszu, Myszfeo-
kowie.

• Z powodu braku su
rowców ograniczono pro
dukcję: proszku do prania
— o50ton,mydeł—o40
t,pastydozębów—o30t.

• Produkcję maszyn rol
niczych wstrzymuje brak
środków na import m. in.
łańcuchów „Galla” do śno-

powiązałek i kombajnów, e-

lementów gumowych z RFN,
rur z Francji ora® brak wy-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Mimo przelotnych deszczów,
niekiedy ulewnych, na polach
trwa gorączkowa praca. Nie
tylko, że przy żniwach nie by
ło wolnej soboty i niedzieli,
ale rolnicy „pogubili” zegarki
nie oglądając się na godziny.
Podobnie zresztą jak obsługa
maszyn oraz mechanicy SKR-
ów i POM-ów. A żniwa nie są
łatwe, najbardziej daje się od
czuć brak części zamiennych
do maszyn i choć szereg po
trzebnych elementów dorabia
ny jest w warsztatach, wyma
ga dodatkowego czasu.

Koszenie zbóż minęło pół
metek, ale większość mendli

stoi jeszcze w polu. W użyciu
są kosy lub snopowiązałki.
Według słów odpowiedzialnego
za mechanizację w KZKR inż.
Stanisława Nowaka, kombajny
dopiero od niedawna mogą
wyjechać na trochę podsuszo
ne pole. Wraz z S. Nowakiem
stoję obok ustawionych w rzę
dach mendli, pozostała część
ścierniska została już zaorana

i obsiana poplonami. Rolnik
będzie miał paszę.

W tym roku zboże jest nie
co bardziej zachwaszczone niż
w latach ubiegłych, bo wiosną
wystąpiły częściowe braki w

środkach chwastobójczych. Ma

to też większy wpływ na psu
cie się maszyn, co przy deficy
cie części zamiennych jeszcze
bardziej komplikuje sytuację
w sprzęcie żniwnym.

— Wszystkie snopowiązałki
i kombajny pracują na polach
m. in. w Głogoczowie' Drogi-
ni, Myślenicach, Jaworniku —

mówi kierownik Zakładu
Usług Mechanizacyjnych myś
lenickiego „eskaeru”. Tadeusz
Czarnecki. Dotychczas skoszo
no kilkaset ha zbóż i znaczną
część traw z drugiego pokosu.
Mamy też 4 prasy wysokiego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

NAKAZ CHWILI: zaostrzenie przepisów
dotyczących zwalczania spekulacji

Handlarze nadal zdzierają
z nas slcórę

Wczesne przedpołudnie na

Kleparzu. Jesit poniedziałek,
ruch niewielki. W pewnym
miejscu małe skupisko. Ko
bieta ma 5 paczek kawy. Żą
da za 10 dkg, 250 zł. Ludzie
próbują się targować, ale
handlarka jest nieustępliwa.
Gdy przechodziłem po kilku
nastu minutach spekulantki
już nie było. Kawa „poszła”
po 250 sł. W innych miej
scach sprzedaje się cukier po
130 zł, czekoladę (tabliczka

120 ał), rurka dropsów — 13
zł. Oszałamiające są ceny
drobiu. Kura kosztuję 400 jż,
za kilogram masła wiejskiego
przekupka żąda 720 zł. Wielu
łudzi płaci.

Rząd wydał zdecydowaną
walkę spekulacji. Postanowio
ne zastosować nadzwyczajne
środki w walce ze spekula
cją 1 przechwytywaniem arty
kułów pierwszej potrzeby.
Słowa te słyszeliśmy w sobotę
wieczorem. Wczoraj, ożyli w

poniedziałek wszystko na tar
gach było bez zmian. Speku
lacja osiąga .swe szczyty.

Rozmawiam a szefem Pro
kuratury Wojewódzkiej w

Krakowie Stefanem Rekiem.
Prokurator wyraża swe zado
wolenie z decyzji rządowych.
„Dotąd nasze wysiłki nie
przynosiły specjalnych efek
tów. Walkę ze spekulacją u-

trudniały niejasne przepisy.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Propozycja dla min. ŁAKOMCA

W PKS-ie mówią: Mamy możliwości
i chcemy przewozić mięso i paszę

W dramatycznej sytuacji na
szej gospodarki największą
cenę mają pozytywne działa
nia nas wszystkich. Poszuki
wanie rozwiązań i po prostu
myślenie jak poprawić choćby
częściowo rozregulowaną go
spodarkę, jak sprawniej go
spodarować, jak wreszcie ła
godzić skutki nieudolności ad
ministracji gospodarczej — to

wszystko jest problemem dnia.
Dziś odnotowujemy list —

apel będący przykładem takiej
postawy.

„Komisja Zakładowa NSZZ
„Solidarność” przy PKS —

Oddział Towarowy w Krako
wie zgłasza stanowczy protest
przeciwko wypowiedzi mini
stra handlu wewnętrznego i
usług Oh. Łakomea w Dzien
niku Telewizyjnym w dniu
23 lipca.

1. Brak mięsa na rynku we
wnętrznym minister tłumaczy

brakiem transportu — wyja
śniamy, że posiadamy samo
chody marki „volvo” z zezwo
leniami na poruszanie się na

terenie całej Europy. Samo
chody te są przystosowane do
zapięcia kontenerów-chłodni,
których w Polsce nie brakuje.
Na życzenie ministra jesteśmy
w stanie dostarczyć w każdej
chwili pojazdy samochodowe
o tonażu 100 ton.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

MIĘDZY KOLEJKĄ A LADĄ

Apele o zachowywanie się z godnością

nie skutkują

Była już bójka na noże,

pogryziono sprzedawczynię,
pobito kierowniczkę

Buste półki sklepowe, kilometrowe kolejki, wykupywanie do
słownie wszystkiego co jeszcze pokazuje się w sklepach nie na

kartki — to nasza zwykła codzienność, zwierciadlane odbicie

kulejącej gospodarki. Zyjemy w czasach niezwykle trudnych.
Jak uczy nas historia zwykle wtedy gdy było nam ciężko, szcze
gólną uwagę zwracaliśmy na wzajemny szacunek, godność 3
Poszanowanie drugiego człowieka. To była piękna cecha Pola
ków. Dzisiaj cechy te coraz częściej tracą swą aktualność, sta-

jemy się wobec siebie agresywni, wręcz chamscy i brutalni. In
formowaliśmy już na naszych łamach o przypadkach pobicia
ekspedientek, którym zarzucono iż usiłują ukryć towar na za
pleczu sklepu, ostatnio przypadki takie stają się coraz częstsze.
Napisała do nas kierowniczka sklepu przy ul. Grodzkiej 43.
»10 lipca w godzinach rannych dostarczono do sklepu wino

owocowe, które po odbiorze natychmiast skierowałam do sprze
daży. Gdy wino się skończyło oznajmiłam o tym stojącym w ko
lejce. Pewna część osób nadal jednak żądała abym wino, wy
niosła z magazynu. Niestety tam już nic nie było! Wówczas
grupa około 30 osób — kobiet i mężczyzn — postanowiła iść na

zaplecze i skontrolować czy nie kłamię. Zaproponowałam im,
że wezwiemy PIH lub milicję wtedy zgodzę się na kontrolę,
budzie jednak wtargnęli na zaplecze domagajac się wina. Za
częto mnie bić i popychać, wszystko po to bym powiedziała
Bdzie ukryłam butelki. Zagrozili, że będą demolować magazyn.
Krzyczałam i wołałam o pomoc. Widocznie przestraszyli się bo

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Ż,VC.s ceny9 rehompensaly, realiim

Istotny spór w debacie sejmowej
Poseł KAZIMIERZ ORZECHOWSKI (fragmenty
wystąpienia): sama ieiorma cen nie uzdrowi naszej

gospodarki i'

Wysoki Sejmie. Przedsta
wiono nam rządowy program
przezwyciężenia kryzysu oraz

gospodarczego stabilizowania
kraju. Przewiduje on dwa ro
dzaje działań: doraźne i dłu
gofalowe, z tym, że te pierw-
wsze zostały zaledwie zaryso
wane, co, ważniejsze zaś, że

społeczeństwo ich w prakty
ce nie dostrzega. (...) Dlatego
też uważamy, że działania do
raźne powinny być głównym
przedmiotem rządowego pro-,
.gramu w pierwszej fazie prób
opanowania kryzysu. (...) Rzą
dowy program przewiduje ta
ki doraźny zabieg, który w

najbliższej przyszłości ma być
realizowany i rozwija go sze-

nie powinna by<
posunięciem

roko. Idzie tu o regulację de
talicznych cen, która natych
miast znalazła się w centrum

uwagi społeczeństwa, będąc
przyjęta negatywnie i z du
żym niepokojem. Rzecz jest
ważna i groźna, ponieważ do
brze pamiętamy tragiczne
konsekwencje podwyżek, któ
re uprzednio dwukrotnie pró
bowano wprowadzić, były one

zaś znacznie niższe od zamie
rzonych. Powszechnie wiado
mo, że relacje cen w naszym
kraju są absurdalne. Istnieje
też powszechna zgoda na to.
że stan ten musi ulec zmia
nie. Jeżeli mamy wyjść z kry
zysu. Zarazem jednak chodzi
o to, jak przeprowadzić tę

pierwszym

bolesną operację, której kon
sekwencje spadną na samo

społeczeństwo. (...)
Ponosząc wielkie ofiary Po

lacy muszą wiedzieć, jakie ce
le mają zostać przez to osiąg
nięte, Musza być przekonani,
że OFIARY TE MAJĄ KON
KRETNY CEL I KONKRET
NY SENS, że po krótszym lub
dłuższym czasie przyniosą o-

kreśione efekty, które staną
się społecznie odczuwalne.
Tylko pod tym warunkiem
zgodzą się na podwyżki, nawet

drastyczńe. Tylko pod tym
warunkiem unikniemy powtó
rzenia dawniejszych tragedii.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Min. ZDZISŁAW KRASIŃSKI, przewodniczący
PKC: celem reformy nie jest w żadnym wypadku

drenaż pieniądza z kieszeni społeczeństwa
9 Przewodniczący Pań

stwowej Komisji Cen, mini
ster Zdzisław Krasiński
stwierdził, że rozpoczęła się
dziś na tej sali wstępna dy
skusją nad reformą cen, któ
rą przyjdzie przeżyć niewąt
pliwie ciężko i boleśnie nasze
mu społeczeństwu.

Chciałbym — powiedział —

powiadomić, iż zgodnie ż o-

świadczeniem premiera złożo
nym na tej sali 12 czerwca

br. zakończone zostało opra
cowanie wstępnego projektu
reformy cen. Jpgo tytuł brzmi:
reforma cen detalicznych —

dlaczego, jaka, kiedy? Ten
materiał dyskusyjny opraco
wany przez PKC będzie w

najbliższych dniach przedmio
tem korekt po to, aby stał się

jak najbardziej przystępny
dla całego naszego społeczeń
stwa. Wszyscy czytelnicy tego
opracowania, społeczeństwo,
związki zawodowe znajdą od
powiedź na nurtujące ich py
tania. Jest to bowiem zbiór
wszelkich do tej pory zada
nych na ten temat pytań, 'za
równo w prasie, w moich
bezpośrednich kontaktach, jak
i zgłoszonych przez wiele śro
dowisk i grono wybitnych
naukowców.

Padło pytanie: dlaczego Po
lacy nie mogą dowiedzieć się.
jaki jest sens i cel, do czego
ma prowadzić reforma cen

Celem reformy cen detalicz
nych nie jest w żadnym przy
padku drenaż pieniądz? z kie
szeni społeczeństwa. Ma to

być bowiem zmiana struktury
cen oraz dostosowanie cen

detalicznych do społecznie u-

zasadnionych kosztów pro
dukcji oraz obrotów. Per sal
do — jak wynika z ostatnich
obliczeń — społeczeństwo nic
nie straci na podwyżce cen

detalicznych. Jest to bowiem
ich urealnienie, które od wie
lu lat, a niekiedy i dziesięcio
leci nie mogły doczekać się
właściwej relacji w stosunku
do cen skupu. A zasadniczym
celem jest osiągnięcie równo
wagi rynkowej, której nam

zawsze w Polsce brakowało.
Osiągnięcie równowagi po to,
ażeby na półkach sklepów
znalazł się wreszcie towar,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)



Str. 2 OAZETA KRAKOWSKA WTOREK, 4 SIERPNIA 1981 R. — NR 15S

Demonstracje uliczne w Warszawie
Relacja Polskiej Agencji Prasowej:

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ku w mieście. Organizatorzy
demonstracji nie przyjęli za
proponowanej przez MO tra
sy przejazdu, lecz wybrali
własną, na którą MO nie mo
gła się zgodzić właśnie ze

względu ńa bezpieczeństwo i
porządek.

Redaktorzy: KAZIMIERZ SIKORSKI, WOJCIECH OLSZÓWKA
i ZBIGNIEW li

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kierunku Mokotowa tarasują
teraz autobusy MZK. Zgodnie
z planem miały one jechać tą
samą trasą, co czoło kolumny.
Znów płyną kwadranse. Ka
mieniste koło ronda zapełnia
się dziennikarzami. Zachodni
wysłannicy utrwalają na taś
mie przebieg wypadków.

Przenieśmy się teraz w in
ny rejon miasta:

Akcja protestacyjna przewi
dywała również udział tak
sówek MPT. Zbiórkę wyzna
czono na pi. Teatralnym. Tra
sa biegła: Senatorską, Miodo
wą, Krakowskim Przedmieś
ciem, Nowym Światem Al.
Ujazdowskimi do Bagateli —

gdzie miało nastąpić rozwiąza
nie kolumny wozów. Z duży-

Apel OK FJN
WARSZAWA (PAP). Sekre

tariat Ogólnopolskiego Komi
tetu Frontu Jedności Narodu
zwrócił się do wszystkich te
renowych komitetów frontu
oraz Komitetów Samorządu
Mieszkańców o aktywne włą
czenie się do działań służą
cych łagodzeniu skutków kry
zysu oraz tworzeniu warun
ków służących przezwycięża
niu trudności rynkowych i u-

ciążliwości życia. Musimy
tworzyć wspólny front ludzi
dobrej woli wzajemnie sobie
pomagających — głosi m. in.
apel.

Wydajmy zdecydowaną wal
kę szerzącej się spekulacji, go
dzącej w nasze dochody i po
ziom zaopatrzenia. Włączajmy
się do działań, aktywnie ucze

Te akcje mogą wywołać
nieobliczalne skutki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kowego, pojazdów służb ko
munalnych i zakładowych.

Demonstracyjne łamanie
przepisów, dezorganizacja ko
munikacji miejskiej, niepod-
porządkowywanie Się zarzą
dzeniom władz towarzyszące
tym demonstracjom stwarza
ją sytuacje mogące wywoiać
nieobliczalne skutki, a zara
zem utrudniają rozwiązywa
nie przez władzę istniejących
problemów społecznych.

Jednym z tych problemów
jest trudna aktualnie sytuacja
rynkowa i występująca na tym
tle fala spekulacji deficyto

W godzinach wieczornych w

centralnym punkcie miasta
utknęło bez ruchu kilkadzie
siąt autobusów i tramwajów.

Wieczorem zebrały się połą
czone prezydia MKZ ..Mazow
sze” i KKP „Solidarność”. Po
stanowiono, że kolumna ma
nifestujących kontynuować

JROJEWSKI piszą dla
mi oporami — z uwagi na

szpalery milicji u zbiegu
Świętokrzyskiej i Nowego
Światu — wozy docierają do

pi. Na Rozdrożu. Tam kolejny
szpaler milicji. Czoło kolum
ny nie reaguje na wezwania i
przejeżdża. Dochodzi jednak
na Bagateli — o czym poinfor
mował nas szef „Solidarnoś
ci”, w MPT — do kolizji mili
cyjnego „stara” z taksówką.
Na Puławskiej wozy rozjeż
dżają się.

Wróćmy znów na najbar
dziej zapalny odcinek — na

rondo Marszałkowska — Al.
Jerozolimskie. Setki, jeśli nie
tysiące ludzi wychodzących z

pracy są świadkami blokady
Marszałkowskiej, która zaczy
na się przy Świętokrzyskiej a

kończy na wspomnianym ron
dzie. >

stnicząc w różnych formach
kontroli społecznej. Nie ma w

naszym społeczeństwie miej
sca dla ludzhżyjących cudzym
kosztem, żerujących na trud
nej sytuacji. Musimy czuć się
współodpowiedzialni za wpro
wadzenie w naszym życiu ele
mentarnego porządku.

Sekretariat OK FJN popie
ra w pełni uchwałę Sejmu z

31 lipca br, i zwraca Się do
wszystkich komitetów FJN
oraz Komitetów Samorządu
Mieszkańców, aby wspólnie ze

wszystkimi organizacjami spo
łecznymi i ogójem obywateli
wsparły inicjatywy i działania

służące złagodzeniu codzien
nych uciążliwości i przezwy
ciężaniu kryzysu.

wymi towarami, która Wzbu
dza szczególne niezadowolenie
społeczeństwa i obraża jego
poczucie sprawiedliwości.

Komisja wysłuchała infor
macji o konkretnych przed
sięwzięciach podejmowanych
w ramach walki ze spekula
cją oraz przyjęła do wiado
mości wzmożone działania Mi
licji Obywatelskiej, Państwo
wej Inspekcji Handlowej i in
nych organów zaangażowa
nych do tych działań.

Komisja uważa, że działania
te odniosą tym większy sku
tek, im bardziej spotkają się
z aprobatą i wsparciem całego
społeczeństwa.

będzie blokadę dwóch cen
tralnych arterii miasta, aż do
odwołania tego protestu przez
„Solidarność”.

#
W Fabryce Samochodów

Osobowych odbył się wiec
protestacyjny załogi przeciw
ko nowym propozycjom ceno
wym oraz zmianom zasad re
glamentacji mięsa. W tej
sprawie podjęto rezolucję.

„Krakowskiej*
OK, GODZ. 18 przybywa

Lech Wałęsa. Mówi o tym, że

wstrzymanie przejazdu wo
zów jest niesłuszne. Apeluje o

spokój i rozwagę.
W MKZ przy Miejskich Za

kładach Komunikacyjnych
informują, że sprawę przej
muje KKp. W siedzibie „Ma
zowsza” na Mokotowskiej
obradują przedstawiciele KKP
przybyli do stolicy na rozmo
wy z rządem. Mówi się o tym,
jak wyjść z impasu.

GODZ. 20.00 na Rondzie
Marszałkowskiej i Al. Jero
zolimskich nie ubywa gapiów.
Sytuacja bez zmian.

KAZIMIERZ SIKORSKI

W chwili gdy plszę te sło
wa, w samym centrum War

OŚWIADCZENIE RZECZNIKA PRASOWEGO

URZĘDU M.

WARSZAWA (PAP) Rzecz
nik prasowy Urzędu Miasta
upoważniony został do przed
stawienia następującego oś
wiadczenia:

31 lipca br. zarząd Regionu
„Mazowsze” NSZZ „Solidar
ność” przesłał do Urzędu Mia
sta treść podjętej uchwały z

dnia 30 lipca w której mówi

się m. in. o „zorganizowaniu
przez przedsiębiorstwa PKS,
MPT, MZK, Transbud i MPO
protestacyjnego przejazdu w

śródmieściu Warszawy”, Or
ganizatorzy tej akcji nie wy
stąpili do Urzędu Miasta o

zgodę na trasę tego przejazdu
do czego zobowiązują odpo
wiednie przepisy, jedynie po
informowali o takim zamiarze.

3 sierpnia zorganizowano
przejazd kolumny pojazdów,

Narada wojewodów
WARSZAWA (PAP). Jak in

formuje biuro prasowe, rządu,
pod przewodnictwem premie-

W PKS-ie mowśq: mamy możliwości1.
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

2. Wypowiedź ministra doty
cząca braku transportu do
przewozu pasz z portu na te
ren kraju — wyjaśniamy, że

jest to nieprawdziwe stwier
dzenie, ponieważ przedsiębior
stwo nasze jak i inne przedsię
biorstwa województwa krako
wskiego cierpią na chroniczny
brak frontu pracy.

Jeżeli jest taka możliwość,
to prosimy ob. ministra o ze
zwolenie na przewóz tej paszy,

szawy na gkrzyżowaniu ul.
Marszałkowskiej i al. Jerozo
limskich nadal tkwią tysiące
ludzi. Stoją już tak od godzin
przedpołudniowych.

W rozrzucanych wśród spo
łeczeństwa ulotek podpisanych
za Prezydium Zarządu NSZZ
„Solidarność” Region Mazow
sze przez Tadeusza Matuszy-
ka cztamy m in.: „...Zgodnie t

planem przejazd odbyłby się
spokojnie bez zakłóceń ruchu
ulicznego i trwałby nie więcej
niż dwie godziny... Dwukrot
ne rozmowy z prezydentem
Szymborskim o wydanie po
lecenia odblokowania przejaz
du nie dały rezultatu”.

Tymczasem w kierunku
przedstawicieli organu porząd
ku publicznego ktoś rzucił jaj
kiem. Podobno już jest złapa
ny, a działacze „Solidarności”
w biało-czerwonych opaskach
tworzą kordon osłaniający
milicjantów. Przez tpbę pada
ją słowa o zachowanie szcze
gólnej dyscypliny i ochrony
przed prowokatorami.

Już kilka godzin trwa na
pięta sytuacja. Ludzie samo
rzutnie organizują zbiórkę ży
wności, pieniędzy, papierosów.
Pojawia się woda mineralna,
jabłka, kanapki. Członkowie
„Solidarności” częstują mili
cjantów — ci odmawiają.

Godz. 17.30.

Nagle wielka owacja wśród
tłumu. Na skrzyżowanie za

WARSZAWY
które przejechały m. in. przez
plac Dzierżyńskiego przed
siedzibą Urzędu Miasta, a na
stępnie ulicą Marszałkowską
z zamiarem skrętu w lewo, w

Al. Jerozolimskie dalej ulicą
Nowy Świat i Al. Ujazdowski
mi.

Ze względu na szczególne
znaczenie tej trasy służby po
rządkowe nie dopuściły do
zrealizowania tego zamiaru,
godząc się na przejazd ińnymi
ulicami centrum miasta.

Twierdzenia organizatorów
manifestacji, iż proponowana
przez nich trasa była akcepto
wana przez władze miasta nie
są prawdziwe.

V/ tej sytuacji odpowiedzial
ność za uciążliwości powstałe
•w funkcjonowaniu miasta spa
da na organizatorów akcji.

ra gen armii Wojciecha Jaru
zelskiego, z udziałem członków
Prezydium Rządu odbyła się 3
bm. narada wojewodów po
święcona omówieniu sytuacji
spf^ęczao-poUtyęznej i gospo
darczej kraju.

za co załoga tutejszego przed
siębiorstwa będzie niezwykle
wdzięczna ob. ministrowi.
Podpisał: Przewodniczący KZ
Tadeusz Chwastek”.

Tyle list. Sądzimy, że ob.
minister zechce zasłużyć na

wdzięczność pracowników kra
kowskiego PKS i przyjmie
propozycję. Jesteśmy przeko
nani, że podobnych rezerw

znajdzie się sporo w innych
przedsiębiorstwach i działach
gospodarki. Czekamy na sy
gnały. (sad)

jeżdża „nysa” „Solidarności”.
Wychodzą z niejj Lech Wałę
sa, Andrzej Gwiazda, Jan Ru
lewski i Inni. Wałęsa po prze
dostaniu się do autobusu mó
wi do zebranych tłumów:

Wracamy prosto z urzędu
Rady Ministrów gdzie prowa
dziliśmy rozmowy z wicepre
mierem Rakowskim. Niestety
są one bezowocne, w związku
z sytuacją jaka panuje w mie
ście. Nie wyjeżdżamy stąd,
zostajemy z wami aby tę wal
kę wygrać, choć będzie ona

bardzo ciężka. Dziwna to sy
tuacja, kiedy nie możemy
przejechać własnymi ulicami.
We własnym mieście. Chcemy
tę walkę wygrać czysto.
O-godz. 18 spotykamy się z

prezydium Zarządu NSZZ
„Solidarność" Region Mazow
sze by zastanowić się jaka
forma walki będzie w tej
chwili najwłaściwsza. Wróci
my tu na miejsce za dwie go
dziny, by powiadomić was

o naszej decyzji, a tymczasem
apeluję o szczególną dyscypli
nę, o to byście nie dali się
sprowokować.

WOJCIECH OLSZÓWKA

*

Godz. 22,30.

W poniedziałek o godz. 11 w

Urzędzie Rady Ministrów w

Alejach Ujazdowskich w War
szawie rozpoczęły się rozmo
wy pomiędzy Prezydium Kra
jowej Komisji Porozumiewa

Komunikat

rzecznika prasowego

NSZZ „Solidarność”

regionu Mazowsze

WARSZAWA (PAP). W o-

głoszonym komunikacie rzecz
nik prasowy NSZZ „Solidar
ność” region Mazowsze — Ja
nusz Onyszkiewicz poinformo
wał, że 3 bm. w Warszawie
został powstrzymany przez
władze porządkowe przejazd
przez miasto wozów stołecz
nych przedsiębiorstw tran
sportowych. Przejazd był zor
ganizowany przez zarząd
NSZZ „Solidarność” region
Mazowsze jako protest prze
ciw obniżaniu racji żywnoś
ciowych. Forma protestu —

głosi m. in. komunikat — zo
stała zaproponowana przez za
łogi, które teraz uczestniczą w

demonstracji. Zarząd regionu

Posiedzenie komisji porozumiewawczej
branżowych związków zawodowych

WARSZAWA (PAP). Jak
informuje Robotnicza Agencja
Informacyjna, głównym przed
miotem obrad komisji porozu
miewawczej branżowych
związków zawodowych 3 bm.
były problemy aktualnej sy
tuacji w kraju. Wyrażono pro
test wobec stałego narastania
trudności w warunkach co
dziennego życia i pracy. Po
nownie odrzucono biurokraty
czne, nieskuteczne metody ich
rozwiązywania takie jak rzą

wczej NSZZ „Solidarność’*,
któremu przewodniczył Lech
Wałęsa z Komitetem Rady Mi
nistrów ds. Związków Zawo
dowych pod przewodnictwem
wicepremiera Mieczysława
Rakowskiego. Zgodnie z pow
stałą już tradycją, toczą się
one bez udziału dziennikarzy.

Jak dowiedziałem się na

konferencji prasowej zorgani
zowanej tego samego dnia w

siedzibie mazowieckiej „Soli
darności”, rozmowy zostały
przerwane krótko po godz. 16.

W trakcie rozmów przedsta
wiciele NSZZ „Solidarność”
chcieli poruszyć następujące
problemy: wyżywienia, regu
lacji cen, samorządu pracow
niczego i projektu ustawy o

związkach zawodowych.
Jednak jak wyraził się o-

becny na konferencji przewo
dniczący KKP Lech Wałęsa
strona rządowa rozmawiała w

sposób ogólny, nie przedsta
wiając konkretnych propozy
cji i starając się wysondować
stanowisko Związku,

Na przerwanie rozmów’ nie
mały wpływ miała również
sytuacja w stolicy.

Krótko po godz. 18 rozpo
częło się wspólne posiedzenie
Prezydium KKP i Prezydium
Regionu Mazowsze.

Rozmowy pomiędzy stroną
rządową a związkami mają
być wznowione w czwartek 6
bm. Jak dowiedziałem się, nie
przewiduje się odwołania
strajku ostrzegawczego zapo
wiedzianego na 5 bm. w Re
gionie Mazowsze.

ZBIGNIEW ZDROJEWSKI

uznał ją za najbardziej stoso
wną formę wstępnego ostrze
żenia licząc, że uda się w ten,
sposób uniknąć akcji strajko
wej. Komunikat stwierdza da
lej, że mimo uzgodnienia tra
sy przejazu z władzami miej
skimi oddziały MO zataraso
wały drogę w chwili, gdy
druga część pochodu zgodnie
z planem skierowała się w

stroną gmachu KC PZPR. U-
czestnicy protestu są zdecydo
wani go kontynuować. Prezy
dium NSZZ „Solidarność” re
gion Mazowsze na zebraniu
odbytym wspólnie z Prezy
dium KKP i jej przewodni
czącym Lechem Wałęsą po
stanowiło w pełni poprzeć u-

czestników demonstracji. Ko
munikat informuje, że jedno
myślnie podjęto decyzję o

kontynuowaniu akcji do śro
dy 5 sierpnia, tzn. do czasu

dwugodzinnego protestacyjne
go strajku ostrzegawczego ca
łego regionu.

dowa decyzja o zmianie norm

reglamentacji mięsa. Stwier
dzono, że marsze uliczne, prze
jazdy kolumn samochodowych
przez miasta nie mogą przy
nieść poprawy zaopatrzenia i
są niezwykle kosztowne. Ape
lujemy — głosi komunikat —

do wszystkich ludzi pracy o

rozwagę i spokój. Od władz
państwowych domagamy się
równocześnie rozważnych i
skutecznych działań zmierza
jących do poprawy sytuacji.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Dziś krakowski „Turniej mistrzów

Wisła - Ruch, Cracovia - Legia
Jak już informowaliśmy, dziś

na stadionie przy ul. Kałuży w

Krakowie rozegrane zostaną
pierwsze dwa mecze „Turnieju
mistrzów”. Zawody organizują
z okazji jubileuszu 75-lecia
swej działalności Cracovia i
Wisła.

„Turniej mistrzów” planowano
początkowo w znacznie wię
kszej obsadzie, jednakże zgło
szeń było niewiele i ostatecznie
wezmą w nim udział tylko
cztery zespoły. O godz. 15.80
spotkają się najstarsi ligowcy,
Wisła gra bowiem z Ruchem,
natomiast o godz. 17.15 Craco-
via scalczy z Legią Warszawa.

Trzeci w tym sezonie rekord świata tyczkarzy

Ł Wołkow skoczył 584 cm
Tegoroczny sezon lekkoatle

tyczny stoi, jak dotąd, pod
znakiem wspaniałych wyników
tyczkarzy. Już trzykrotnie biii
oni rekordy świata. W czerwcu

Francuz Thierry Vigneron Ode
brał rekord z ubiegłego roku
Władysławowi Kozakiewiczowi,
osiągając wynik 580 cm. W ty
dzień później Władimir Pola
kom (ZSRR) skoczył o centy
metr wyżej.

Wczoraj natomiast agencje
podały wiadomość o kolejnym
rekordzie świata w tej konku
rencji. Mistrz Uniwersjady 81,
srebrny medalista olimpijski z

Moskwy Konstańtin Wołkow na

zawodach w swym rodzinnym
mieście Irkucku przeszedł wy
sokość 584 cm, poprawiając o

trzy centymetry dotychczasowy
rekord świata.

Wołkow ma 21 lat, jest stu
dentem. Mając 18 lat po raz

pierwszy wywalczył tytuł mi
strza ZSRR. Pamiętamy jego
pasjonującą walkę z Władysła
wem Kozakiewiczem i Tade
uszem Ślusarskim podczas mo
skiewskich Igrzysk • medale.

Puchar Ziemi Sądeckiej
dla Startu

Tylko w krajowej obsadzie
rozegrano w Starym Sączu na

Popradzie jubileuszowe XX ka
jakowe regaty slalomowe o

Puchar Ziemi Sądeckiej. Star
towali — choć nie wszyscy —

uczestnicy niedawnych mi
strzostw świata w Anglii, W

konkurencji C-2 pewnie zwycię
żyli Jacek Kasprzycki (Start
Nowy Sącz) — Zbigniew Czaja
(Pieniny Szezawnica-Krościen-
ko). Na dobrego kanadyjkarza

W kilku wierszach
9 W austriackiej miejscowo

ści Spittal rozegrane zosta
ły międzynarodowe mistrzostwa
w chodzie na dystansie 20 km.
Podwójne zwycięstwo odnieśli

Polacy. Zwyciężył Bogdan Bu-
łakowski — 1:30.39,80 prżed Ja
nem Pilczukiem — 1:35.55,25.

0 Trwające od pewnego cza
su pertraktacje Stall Mielec

Grand Prix Olszy
n Kolejowy Klub Sportowy

„Olsza” organizuje w dniach

W przypadku remisu o zwycię
stwie zadecydują rzuty karne.

Na kilka dni przed rozpoczę
ciem sezonu ligowego będziemy
mieć więc w Krakowie przed
smak piłkarskich emocji. Miej-
my nadzieję, że zobaczymy fut
bol na dobrym poziomie. Na
stadionie Cracovii wystąpi dziś
kilku kadrowiczów: Janas, Mi
lewski, Okoński, Kajrys, Iwan,
Jałoeha, Skrobowski i Kapka.

Zwycięzcy i pokonani w dzi
siejszych meczach spotkają się
we wrześniu i pojedynki te za
decydują o ostatecznej kolejno
ści w ,,Turnieju mistrzów”,

(tg)

Wołkow powiedział po swym
rekordowym skoku w Irkucku,
że stać go na uzyskanie jeszcze
lepszego wyniku.

Jeśli w takim tempie tyezka-
rze będą bić rekordy świata, to

chyba już niedługo zostanie po
konana granica sześciu metrów.

Oto najlepsi tynkarze
5.84 Konstantin Wołkow (ZSRR)
81
5.81 Władimir Polakow (ZSRR)
81
5.80 Thierry Vigneron (Francja)
81
5.78 Władysław Kozakiewicz
(Polska) 80
5.77 Philippe Hourion (Francja)
80 r

5.708 Mikę Tully (USA) 78
3.70 Michel Bellot (Francja) 80
5.70 Serge Ferreira (Francja) 80
5.696 Dave Roberts (USA) 76
5.689 Larry Jessee (USA) 80
5.676 Billy Olson (USA) 80
5.67 Earl Bell (USA) 76
5.66 Antti Kalliomaeki (Fińl.) 80
5.65 Patrick Abada (Francja) 78
5.65 Tadeusz ślusarski (Polska)
88

T.O.

wyrasta Edward Florian ze

Startu Nowy Sącz — w mis
trzostwach świata był 12, w

Starym Sączu zwyciężył pewnie
ze starym mistrzem Romanem
Gawlikowskim.

Niestety, wyraźny kryzys
przeżywa kajakarstwo górskie
wśród kobiet. W konkurencji
k-1 siedem polskich klubów
wystawiło zaledwie cztery za
wodniczki.

Puchar Ziemi Sądeckiej zdo
byli kajakarze Startu Nowy
Sącz.

z b. trenerem piłkarzy WKS
Zawisza Bydgoszcz Józefem
Walczakiem — Zostały uwień
czone powodzeniem. Józef Wal
czak objął funkcję I trenera

piłkarzy I-ligowej Stali Mielec.
© W ostatnim meczu w

Szwecji piłkarska reprezenta
cja NRD wygrała z zespołem
BK Yargana 8:0 (6:0).

8 i 9 sierpnia br. tenisowy tur
niej singlowy jednogwiazdkowy
dla niezrzeszonych. Zgłoszenia
do 7 sierpnia.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
będzie o 1/5 mniejsza niż w

ubiegłym roku, to jest rzeczą
jasną, że racje żywnościowe
przyznawane na kartki, trzeba
było w sierpniu zmniejszyć.
Przy czym w moim przekona
niu rząd postąpił bardzo
uczciwie. Bo miał inną drogę
— dostarczania do sklepów
tylko tego co jest i stwierdze
nia, że więcej nie ma. Szef
rządu jednak postanowił wy
raźnie o tym społeczeństwu
powiedzieć, poprzez właśnie
zmniejszenie — przyznanych
w pierwotnej fazie wprowa
dzania kartek — racji. •

Jest to rzecz bardzo istotna,
bo Polska jest importerem o-

gromnej masy mięsa, ale gdy
by rząd chciał zaspokoić po
trzeby zgodnie z racjami, któ
re obowiązywały jeszcze w

lipcu, to musiałby zaimporto
wać dodatkową ilość mięsa
rzędu kilkudziesięciu tysięcy
ton. A chcialbym zwrócić u-

wagę, że ponieważ Polska im
portuje coraz więcej mięsa, to

ceny na mięso w święcie ros
ną. O ile jeszcze miesiąc temu
można było kupić tonę mięsa
za 1600 dolarów, to dzisiaj już
żądają 2500 za tonę.

— Czy tylko od nas?
— Tak, bo my jesteśmy tym

jedynym wielkim importerem
mięsa. A więc ta operacja by
ła konieczna. Jest ona przy
kra dla ludności, trudna, bo
przecież wiemy o tym, że

istnieje szereg zawodów w

Polsce, wymagających okre
ślonej ilości kalorii, których
po prostu nie ma. Nie produ
kujemy tyle... I wszelkie żą
dania zwiększenia tej ilości
są niemożliwe do zrealizowa
nia. Trzeba zrozumieć, że ta
ka jest właśnie dzisiaj sy
tuacja.

Musimy tę sytuację przeżyć.
— Krążą w społeczeństwie

opinie o zapasach, które rząd
ukrywa...

— Zapasy, jakie zapasy?
Każde państwo powinno mieć

zapasy, żelazne porcje, na

wypadek spraw, których nikt
nie chciałby przeżywać, na

przykład wojny. My jesteśmy
w takiej sytuacji, że nawet te
żelazne porcje są nadszarpnię
te. Co do zapasów, to jest to

oczywiście nieprawda, a opi

nia ta krąży mimo, że „Soli
darność” a raczej jej kierow
nictwo oświadczyło oficjalnie,
że nie ma żadnych napćha-
nych magazynów. Chcę zresz
tą dodać, że jeśli w jakimś
magazynie jest powiedzmy,
tysiąc ton mięsa, to nie zna
czy że jest mięso. Bo np. sa
me Katowice zużywają dzien
nie tysiąc ton mięsa.

Żeby w Polsce sytuacja w

zakresie zaopatrzenia w żyw
ność i artykuły pierwszej po
trzeby mogła się poprawić,
trzeba to koło napędowe ru
szyć w kierunku zwiększenia
produkcji. Bo nie ma innego
wyjścia. Możemy uchwalać
jeszcze tysiące rezolucji, pro
testować w różny sposób —

notabene często te protesty
zabierają sporo czasu pro
dukcyjnego — ale od tego nie
zwiększy się ilość mięsa ani
artykułów pierwszej potrzeby.

— Panie premierze, czy pod
czas dzisiejszych rozmów była
mowa o manifestacjach w

Warszawie?
— Tak, ale chcialbym roz

począć odpowiedź na to pyta
nie od innych manifestacji, bo
właśnie one były jedną z głó
wnych przyczyn, że musieliś-
my rozmawiać z Prezydium
KKP.

Mamy w Polsce od kilku
dni zupełnie nową sytuację
polityczną. Proszę wziąć pod
uwagę fakty, które uzasadnia
ją tę opinię: Niedawno zakoń
czył się Zjazd PZPR. Był on

wysoce demokratyczny, cała
Polska przyglądała się temu,
jak podczas tego Zjazdu dy
skutowano, przebieg tego
Zjazdu wzmocnił pozycję Pol
ski na arenie międzynarodo
wej, ponieważ pokazał, że
PZPR bardzo poważnie trak
tuje wejście na drogę odno
wy socjalistycznej. Uchwalo
no program. Był on miesiąca
mi dyskutowany. Do tego
trzeba dołączyć rządowy ra
port o stanie gospodarki pol
skiej oraz propozycje wyjścia
z kryzysu. Zostały one jedno
myślnie przyjęte na ostatniej
sesji Sejmu. A więc my wszy
scy otrzymaliśmy pakiet pro
pozycji które powinny zaspo
koić opinię publiczną. I z tego,
co ja się orientują, po Zjeź
dzie w różnych kręgach spo-

Jedna iskra może doprowadzić do wybuchu
łeczeństwa panowała opinia
że ruszymy do przodu, że do
konamy jednego, drugiego
kroku, zaczniemy wyciągać
nasz kraj z tego kryzysu, w

którym znalazł się na skutek
określonych błędów, za które
dziesięć razy biliśmy się w

piersi. I co się dzieje? Sy
tuacja żywnościowa jest zła,
kolejki są potworne, życie jest
niebywale uciążliwe i w od
powiedzi na to spotykamy się
z nową formą protestu. Od ty
godnia kraj znalazł się w fa
zie demonstracji ulicznych. I

jest to zjawisko nowe. Z fak
tu tego trzeba wyciągnąć o-

kreślone wnioski polityczne.
Po pierwsze należy odnoto

wać, że przez ostatnie 11 mie
sięcy od ubiegłego sierpnia
wszystkie formy protestu Ja
kie istniały w Polsce — uza
sadnione bądź nieuzasadnione
— zamykały się w murach za
kładów pracy i W’ murach u-

czelni. Było to zjawisko wyso
ce korzystne. Dlaczego? Dla
tego, że manifestacje uliczne
mają swoje prawa: wywołują
ogromne emocje, wzmagają
agresywność, a jeżeli jeszcze
doda się kilka haseł to oczy
wiście, że tego rodzaju chwy
ty trafiają w emocjonalne U-
kłady człowieka i wywołują
złość.

Przypominam. W Polsce nie
ma problemu głodu, jest nato
miast problem otrzymania tej
żywności, jaka jest potrzebna
człowiekowi, żywności wyso
kokalorycznej.\ Trudno zdoby
wać te produkty, ale jeszcze
na ulicach naszych miast nikt
się z głodu nie słania. Jest to

więc zwyczajna demagogia,
mówienie o głodzie w Polsce...
Mówię to otwarcie. Natomiast
kiedy produkcja w dalszym
ciągu będzie spadać, to rzecz

jasna — może nam grozić
głód.

Taka akcja, jak manifesta
cja W Łodzi została powielona
już w kilkunastu miastach
Polski i zapowiadane są dal
sze. Polska jest więc podno
szona powiedziałbym na nogi i
ludzie wciągani są w demon

stracje uliczne, od których nic
się nie poprawi natomiast
mogą powstać takie momenty,
że byle iskra doprowadzi do
wybuchu, którego nikt nie bę
dzie w stanie opanować. Za
tem powstaje pytanie: — po
co to się robi?! Można sobie

wyobrazić inne formy protestu
choć i te uważam za nieuza
sadnione, bo przecież śmieszne
jest oskarżanie nas o to, że
rząd magazynuje żywność bo
chce rzucić naród na kolana,
albo, że rząd ma „program
biologicznego wyniszczenia na
rodu”.

Teraz proszę sobie to wyo
brazić. Czy rząd, który działa
w bardzo trudnych warun
kach, który walczy o zaufanie
czy ten rząd chce sobie ten

stryczek jeszcze bardziej na

gardle zacisnąć?! Przecież w

końcu naszym największym
marzeniem jest to, żeby ta

sytuacja żywnościowa czy też
w ogóle sytuacja codzienna w

Polsce uległa poprawie. Jakiż
ja mogę mieć inny cel, jaki??.!!
Przecież chcę być przez ludzi

szanowany, uznany, tego sa
mego chce premier Jaruzelski
i cały rząd!! .

Dlatego wypruwamy często
żyły z siebie, żeby to wszystko
mimo przeszkód funkcjonowa
ło, Ale nie funkcjonuje. Dlacze
go? Dlatego, że jest spadek
produkcji. 2e są wolne soboty,
które miano odrobić i nie od
robiono. Że gdy „Solidarność
Wiejska” chciała być zareje
strowana, to mówiono, że jak
tylko ich się uzna, to Polska
popłynie mlekiem i miodem.
No i gdzie jest ten miód i to
mleko?

Ale wracając do manifesta
cji ulicznych: jest to zjawisko
bardzo groźne bo destabilizuje
sytuację polityczną kraju i

sprawia fatalne wrażenie W
świecie. Wczoraj słuchałem
cytowaną przez dziennik TV
opinię „Bonner Rundschau”.
Jest to chadeckie, nieprzyjaz
ne nam pismo. I to nieprzy
jazne nam pismo prawiło mo
rały Polakom. Mówiło — weź-

cie się do roboty, nie straj
kujcie. I dodajmy do tęgo, że
te manifestacje, które miały
miejsce w różnych miastach
są zapowiedzią dalszych akcji,
które mają przejść w strajki.
Czyli będziemy teras przeży
wali — jeżeli ta fala nie zo
stanie zatrzymana, jeżeli nasi

rodacy nie zrozumieją tego, że
to nie ma najmniejszego sensu
— to wtedy wejdziemy w etap
kolejnych wstrząsów. Nie
wiem czy chodzi o to, aby w

ten sposób uczcić rocznicę
podpisania sierpniowych poro
zumień...?

—- Ale u podstaw tych ma
nifestacji, niezależnie od tego,
że są one organizowane, leży
autentyczne niezadowolenie i
kłopoty codziennego życia. I

jednocześnie „Solidarność”
organizując je twierdzi, że
chce aby to były manifestacje
organizowane a nie dzikie.

Jeżeli „Solidarność” ma ta
kie wielkie wpływy, a sądzę,
że ma, powinna zacząć nie od
„kanalizowania” w teri śposób
nastrojów, ale od innej stro
ny. Może przez organizacje
zakładowe, tłumaczyć swoim
członkom, a więc często więk
szości załóg, że jest trudna
sytuacja, że trzeba cierpliwoś
ci, tym bardziej, że rząd do
starcza bardzo wielu informa
cji przywódcom „Solidarności”
o rzeczywistej sytuacji w kra
ju.

Powiada pan dalej, że de
monstracje mają realne pod
stawy. Ależ tak, przecież ja to

powiedziałem i mogę to pow
tórzyć. To wiadomo, że kobie
ty mają strasznie trudne ży
cie. Rozumiemy to, ale pro
blem polega na tym. że nasz

naród znalazł się w ciężkiej
sytuacji. Były błędy, ale prze
cież też faktem jest, że to nie
rząd strajkuje o byle głup
stwo! Bo tak jest w Polsce
(powiedziałem to na Zjeździe i
mogę powtórzyć): Polska sta
je się krajem, gdzie niedługo
będzie się strajkowało z tego
powodu, że ktoś kupił za cia
sne buty. Jest rzeczą jasną, że

te strajki i manifestacje zże
rają czas. Narzekamy że nie
ma benzyny, akumulatorów i
opon. ...Przepraszam bardzo,
ale te wszystkie „zloty gwiaź
dziste”, jakie się odbywają —

to kto płaci za tę benzynę? Z

czyjej to kieszeni idzie? Z kie
szeni rządu czy z kieszeni na
rodu?

Jeżeli uda nam się utrzy
mać ten kurs, który realizu
jemy od jedenastu miesięcy,
jeżeli ta linia porozumienia
będzie trwała, to i tak prze
budowa mentalności Polaków
będzie trwała lata. Wiele lat
zużyjemy na kształtowanie no
wych form współżycia co
dziennego. I to w ramach no
wego prawa. Przypomnę, że
rząd Jaruzelskiego wykonało-
gromną robotę w zakresie
stworzenia podstaw prawnych
pod to co się nazywa odnową
socjalistyczną. Rozumiem, że
często ludzie są zniecierpli
wieni, ale ta niecierpliwość
musi być umieszczona w rozu
mnym przedziale czasu. Nie
da się inaczej. Węgrzy zużyli
dziesięć lat na przebudowę
mentalności swojej kadry te
chnicznej, a u nas często ma
my do czynienia z -niepraw
dopodobną niecierpliwością:
natychmiast ma być inaczej!
Natychmiast ma być zmiana!
Nie! Nie będzie od razu

zmiany!
Mniej więcej orientujemy się,
co zbierzemy w tym roku.
Więcej zbiąrzemy, jeżeli pogo
da nam nie przeszkodzi. Ale
nie wy,idziemy donikąd przez
stałe manifestacje. Będziemy
tracić godziny robocze, będzie
my robić bałagan w fabry
kach. będziemy po prostu de
montować nasze państwo i ni
szczyć je. A przecież zanim je
odzyskaliśmy, trzeba było za
płacić wielką cenę. Proszę
bardzo — może być i taka
droga. Tylko kto w ostatecz
ności wykażc zrozumienie, kto
pochyli się nad nami?

Tyle miesięcy pracowaliśmy
żeby uchronić tę linię porozu
mienia, I teraz ma to wszy

stko pójść na marne, dlatego,
że ktoś uznał za potrzebne or
ganizowanie masowych de
monstracji ulicznych,

— Czy sprawa tych demon
stracji była także przedmio
tem dzisiejszych rozmów z
KKP?

— Tak. Sytuacja jaka się
wytworzyła w Warszawie dzi
siaj w godzinach południo
wych była jednym z tematów
tych rozmów. Miałem cichą
nadzieję, że nasi goście poczy
nią starania, żeby ta demon
stracja zakończyła się w spo
sób, który nie Wywoła jakichś
szczególnie groźnych na
stępstw. Rozmawiamy w

chwili, kiedy ta niekorzystna
sytuacja trwa, o co idzie, to

wszyscy wiedzą, bo widzieli
to w TV ale może trzeba po
stawić kropkę nad „i”. Otóż
problem polegał pa tym, że
kierownictwo państwa, uznało
że biorąc pod uwagę takie czy
inne emocje, które mogą się
pojawić, należy ochronić dwa
gmachy — gmach Komitetu
Centralnego i Urzędu Rady
Ministrów. W związku z tym
zaproponowano, aby ta de
monstracja — skoro już do te
go doszło — przeszła ulicami
Marszałkowską i Puławską.
Niestety, organizatorzy nie
chcą skorzystać z tej trasy,
chcą tylko w lewo, to znaczy
pod budynek KC,

Jest to już teraz demonstra
cja ze strony organizatorów.
Demonstracja uporu, siły. Ale
każde państwo, każda władza
administracyjna na świecie
wyznacza pochody i ich trasy.
A więc dlaczego teraz nagle
uznano, że trzeba za wszelką
cenę podważyć tę decyzję i nie
przyjąć proponowanej trasy?
Iczyztego powodumaw
Polsce dojść do jakiegoś po
ważniejszego konfliktu? Jaki
jest tego cel? Muszę takie py
tania stawiać! Uważam, że
bardzo, bardzo nierozważnie
postępują organizatorzy tej
demonstracji. Jeżeli eheieli już
zamanifestować swoją niechęć,
czy brak zgody na sytuację
żywnościową jaka jest, no to

już sama demonstracja jest
faktem ważnym a nie trasa.
To nie jest ta droga, którą na
leży wybierać. Czy przez ta
kie akcje mamy dojść do mo

mentu, kiedy w sercu Europy
zacznie się coś dziać niedobre
go? Przecież to jest wielki na
ród, w środku Europy. Tu każ
dy ruch jest obserwowany
przez wszystkich, każdy ruch
nieprzemyślany prowadzi do
konfliktów. I my mamy stać
się przyczyną jakiegoś poważ
niejszego napięcia w Europie,
tylko dlatego, że ktoś się
uparł, żeby demonstrować na

ulicy?! Na pewno z uzasadnio
nych przyczyn, ale przecież te

demonstracje niczego nie po
prawną w tej sytuacji.

-a- Jakie pan widzi możli
wości rozwiązania tej sytua
cji?

— Trudno mi na to odpo
wiedzieć, dlatego, że nie znam

stopnia zawziętości organiza
torów tej akcji.

Być może rozładuje się ona

samoistnie, ale tam pojawiły
się głosy nawołujące do trwa
nia na miejscu aż do skutku.
My, nie pokazujemy swojej
siły, działamy w interesie po
rządku W’ państwie, dlatego
postanowiliśmy te dwa gma
chy chronić

Chcialbym też, żeby w Pol
sce jak najszybciej było le
piej, chcialbym żeby zniknęły
te przeklęte ogonki. Obciął
bym naprawdę jak najszy
bciej doczekać tego momentu,
w którym nie będę musial
spoglądać na te ogony. Proszę
więc teraz wszystkich tych
rodaków, którzy patrzą na

Polskę szeroko otwartymi o-

czami i zachowują zdrowy
rozsądek — a jest takich
bardzo wielu — proszę tych
moich licznych koresponden-
dentów, proszę kobiety pol
skie czy też powiedziałbym
— panie, które tak się trudzą
w tym codziennym bytowa
niu, by zrozumiały, by wszy
scy zrozumieli, że droga do
naprawy sytuacji nie wiedzie
przez demonstracje i manife
stacje. Nic z tego dobrego ife
może wyjść, od tego nie bę
dzie kilograma mięsa więcej.

Chcialbym, żeby wszyscy
wykazali, zwłaszcza w tych
dniach, bo żyjemy w fazie
wielkiego napięcia — maksi
mum opanowania. To nam

wszystkim tylko pomoże. Na
wet tym kobietom, które w

Łodzi podczas demonstracji
pchały wózki z dziećmi.
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Młynarze pracują w wolne soboty i niedziele
5,6 tys. ton mąki — dodatkowa produkcja

WARSZAWA (PAP). W nie
których wsiach, miastach a

nawet województwach wystę-
pują coraz częściej kłopoty z

zaopatrzeniem w chleb. Dzie
je się tak mimo dostarczenia
w lipcu — jak poinformował
dziennikarza PAP dyrektor
Centrali Przemysłu Zbożowo-
Młynarskiego „PZZ”” Kazi
mierz Nowakowski — do han
dlu w niektórych regionach o

30, a nawet o 40 proc, pieczy
wa więcej niż w tym samym
okresie w 1980 r. także dosta
wy mąki na potrzeby rynku
w I półroczu br. łącznie z pie-
karnictwem były wyższe niż
przed rokiem i wyniosły 1 min
793 tys. ton tj. o ok, 200 tys.
ton więcej niż w analogicz
nym okresie ub. r.

Mimo tak znacznego wzrostu
dostaw przemysłu zbożowo-
młynarskiego zapasy mąki w

handlu i piekarnictwie znacz
nie spadły w czerwcu i lipcu
br. W porównaniu z tymi sa
mymi miesiącami w ub. r. tak
duży i dotychczas nienotowa-

ZP „Grunwald"
zgłosiło akces do OK FJN

WARSZAWA (PAP). Jak do
wiaduje się PAP w Warsza
wie odbyło się rozszerzone po
siedzenie prezydiów Rady Na
czelnej i Zarządu Krajowego
Zjednoczenia Patriotycznego
„Grunwald”. Tematem obrad —

stwierdził wiceprezes Zarządu
Krajowego ZP doc. dr hab. Igna
cy Łakomieć — było m. in.
omówienie przygotowań do zbli
żającej się (wrzesień br.) drugiej
części krajowego zjazdu ZP
„Grunwald”, Zjazd obradował w

dniach 4—5, lipca br. w Olszty
nie i Grunwaldzie; wówczas od
roczył swoje obrady. Oddziały
ZP — stwierdził następnie wice
prezes — znajdują się we wszy
stkich regionach kraju i grupują

ny wzrost zapotrzebowania na

pieczywo i mąkę wynik* w

znacznym stopniu — zdaniem
K. Nowakowskiego — z aktu
alnej relacji cen mąki i pie
czywa z jednej strony oraz

zbóż i pasz z drugiej strony.
Niewłaściwe relacje cen ist
niejące już od kilku lat pogłę
bione zostały jeszcze bardziej
z Chwilą wprowadzenia z dniem

1 lipca br, znacznie wyższych
cen skupu zbóż i cen zbytu
pasz oraz surowców na pasze.
W tej sytuacji nie objęty re
glamentacją chleb stał się
przedmiotem nadmiernego wy
kupu.

Utrzymywanie na tak wyso
kim poziomie zapotrzebowania
na pieczywo stawia przemysł
zbożowo-młynarski, który ma

ograniczone możliwości zwię
kszenia produkcji, przed coraz

większymi trudnościami w za
opatrzeniu piekarnictwa w po
trzebne ilości mąki do wypie
ku.

Z uwagi na trudną sytuację

przedstawicieli różnych środo
wisk i grup społecznych. „Grun
wald” liczy obecnie 200 tys.
członków.

Zjednoczenie jako stowarzy
szenie społeczno-kulturalne za

najwyższe dobro Polaków —

głosi m. in. przyjęta na spotka
niach w Olsztynie i Grunwaldzie
— deklaracja ideowo-programo-
wa — uznaje niepodległy byt
państwowy i pomyślny rozwój
duchowy i materialny całego
narodu. Swoje cele realizuje w

oparciu o zasady ustroju socja
listycznego, w ramach wspólno
ty państw socjalistycznych, two
rzących nierozerwalny sojusz w

Układzie Warszawskim. Zjedno
czenie uznaje przewodnią rolę

żywnościową centrala przemy,
siu zbożowo-młynarskiego
„PZZ" zwróciła się s apelem
do sałóg młynów o pracę we

wszystkie wolne soboty i nie
dziele także w sierpniu br.
Apel został poparty przez
wszystkie związki zawodowe.
Efektem pracy młynarzy w

ostatnią wolną sobotę oraz

niedzielę w dniach 112 sierp
nia br. była dodatkową pro
dukcja 5,6 tys. ton mąki. W
dzień świąteczny pracowało
50 proc, wszystkich zakładów
młynarskich w kraju.

Produkcja mąki w dni wol
ne od pracy i niedziele złago
dzi w pewnym stopniu niedo
bory tego artykułu. Będzie to

jednak poprawa przejściowa,
gdyż — jak twierdzi dyr. K.
Nowakowski — utrzymanie
pracy młynów przez wszystkie
dni miesiąca jest niedopu
szczalne z punktu widzenia te
chnicznego, nie mówiąc o zmę
czeniu ludzi na skutek wy
dłużającego się czasu pracy.

PZPR, przy autentycznym
współudaiale ZSL, SD, społecz
nych organizacji chrześcijań
skich oraz organizacji młodzie
żowych, stojących na gruncie
ustroju socjalistycznego. Uznaje
ważną rolę Kościoła rzymsko-ka
tolickiego w procesie kształto
wania patriotyzmu i poszanowa
nia wszystkich narodowości w

polskim społeczeństwie. Zwalcza
— czytamy we wspomnianej
deklaracji — rewizjonizm nie
miecki, każdy szowinizm — za
równo polski jak i obcy — w

tym również antysemityzm oraz

syjonizm, który w myśl rezolu
cji ONZ jest jedną z form współ,
czesnego rasizmu. Zjednoczenie
„Grunwald” opiera swój pro
gram działania na wszystkich
postępowych wzorach historycz
nej tradycji narodu polskiego.

ZP „Grunwald” zgłosiło akces
do Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu i jego
ogńtw terenowych.

Z dalekopisu
PLENUM KW PZPR

W JELENIEJ GÓRZE

(pik) 8 baa. obradowało w

Jeleniej Górze plenum Ko
mitetu Wojewódzkiego PZPR,
na którym ustalono najwa
żniejsze aktualne zadania
wojewódzkiej organizacji
partyjnej po IX Nadzwy
czajnym Zjeździć PZPR.

W obradach uczestniczył
członek Biura Politycznego
KO, sekretarz KC — Hiero
nim Kubiak.

OSIEM ŚMIERTELNYCH
OFIAR STRAJKU

GŁODOWEGO

W ciągu ostatnich 48 go
dzin liczba ofiar strajku gło
dowego w więzieniu Maze w

Belfaście wzrosła do ośmiu.
Ostatnią był 25-letni poseł do

parlamentu Irlandzkiego,

Była już bójka na noże,

pogryziono sprzedawczynię,
pobito kierowniczkę

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
żaczęit się wycofywać. Po kilkunastu sekundach od wj/jściffl
ktoi zapukał do drzwi. Otwarłam, a ci sami, ludzie znów usiło
wali wtargnąć do sklepu, udało mi się jednak zatrzasnąć drzwi.
Milicja odmówiła mi pomocy". List ten chyba nie wymaga ko
mentarzy — poprzedzony jest pismem przewodnim NSZZ „Soli
darność” Komisji Zakładowej przy WSS „Społem” śródmieście.
Komitety kolejkowe, próby wywierania nacisku na personel
sklepów, wzajemna agresja kolejkowiczów. Była już bójka na

noże przed sklepem monopolowym przy ul. Krowoderskiej,
uniemożliwiono udzielenia pomocy chorej osobie, która zasłabła
w sklepie cukierniczym w Rynku Głównym. Pobito sprzedaw
czynię w kiosku „Ruchu” za rzekome ukrywanie papierosów,
zaś jedna z pań oczekujących przed kioskiem ugryzła sprze
dawczynię w rękę. To wcale nie jest śmieszne. Kierowniczka
sklepu z artykułami przemysłowymi w os. Niepodległości
wręcz stwierdziła w rozmowie z nami iż aktualnie boi się
otrzymywać towar. Podejrzenia, próby kontrolowania zaplecza
przez osoby nieupoważnione (zwykle są to ludzie godzinami
wystający pod sklepami w oczekiwaniu na przywiezienie „cze
goś”, handlarze odsprzedający zdobyty towar po paskarskich
cenach — tak naprawdę dłużej być nie może. MO unika inter
wencji, nie chcąc drażnić tłumu, jdnak taką interwencję
trzeba podjąć. Apele o zachowywanie się z godnością, spokoj
nie, kulturalnie w aktualnej sytuacji nie na wiele się zdają.

KONSTANTY MIGDAŁ

Kłoraa Dohorty, który snaast
w nocy a ataśtalaU na psota*
działek, pe W dnlae* nta-

pnyjmowanla pokarmów.
Przetrwał en be* Jedaenla
najdłużej «« wszystkich do
tychczasowych uezesónlków
strajku.

REKORDOWY KURS
DOLARA

W poniedziałek kurs dola
ra osiągnął najwyższy od lat

poziom powodując Jednocze
śnie obniżenie ceny złota do

poniżej 400 dolarów za uncję.

ROZMOWY W WIEDNIU

W Wiedniu rozpoczęły się
w poniedziałek radzieoko-

-amerykańskie rozmowy w

sprawie nowego długotermi
nowego porozumienia zboźo-
wego. Obecnie obowiązujące
porozumienie w tej sprawie
zawarte przed pięcioma laty
wygasa w przyszłym mie
siącu.

Jak funkcjonować będzie zaopatrzenie
w okresie przejściowym reformy gospodarczej?

WARSZAWA (PAP). Zasady
funkcjonowania saopatrzenia
gospodarki w środki produkcji
w okresie przejściowym reformy
gospodarczej były 8 bm. głów
nym tematem obrad zespołu VII
d/s organizacji obrotu i gospo
darki materiałowej komisji re
formy gospodarczej.

W dyskusji, w której uczest
niczyli przedstawiciele ok. 30
jednostek i central obrotu za
opatrzeniowego, podkreślano m.

in., Iż funkcjonowanie systemu
zaopatrzenia w okresie przej
ściowym musi spełniać dwa wa
runki. Z jednej strony system
ten powinien być zgodny z du
chem reformy, a z drugiej —

uwzględniać realia gospodarcze,
a przede wszystkim duży i cią
gle rosnący deficyt podstawo
wych surowców i materiałów. Z

tych względów zwracano uwa
gę na konieczność utrzymania w

latach 1982—83 rozdzielnictwa
podstawowych surowców i ma
teriałów, a także paliw i ener
gii. System ten przewiduje obję

a Koszenie zbóż minęło półmetek
a Zbiór drugiego pokosu traw

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zgniotu, ale jedna jest nie
czynna ((produkcji NRD) — z

powodu braku części zamien
nych. Przy remoncie snopo-
wiązałek pomaga nam POM z
Zaskala. SKR w Myślenicach
posiada wystarczające ilości
paliwa, a także niektóre po
trzebne przy remontach częś
ci zamienne. Zmagazynowano
także wystarczające złości
wapna nawozowego.

Już ponad 60 ha skosił „bi
zonem” Henryk Kapusta, któ
rego spotkaliśmy w czasie pra
cy na polu Krystyny Pierzcha
ły z Krzęcina. Wg niego uro
dzaj jest niezły i powinien

cie centralnym rozdzielnictwem
16 najbardziej deficytowych
środków produkcji. Rozdziału

dokonywałaby Rada Ministrów
na podstawie propozycji przed
kładanych przez Komisję Plano
wania i ministra gospodarki ma
teriałowej. Rada Ministrów za
twierdzałaby jednak tylko pod
stawowe kierunki rozdziału, a

więc: eksport, potrzeby rynku
itp. Szczegółowego rozdziału do
konywałyby organizacje obrotu
zaopatrzeniowego. Z artykułów
objętych rozdzielnictwem cen
tralnym tworzone byłyby rezer
wy tak, aby zapewnić możliwość
zakupu tych artykułów przez
drobnych odbiorców. Proponuje
się, aby na rezerwy przeznaczyć
ok. 5 proc, całości zasobów.

Jak wynika z materiałów

przedstawionych na posiedzeniu,
już w okresie przejściowym pod
stawowa część zaopatrzenia ma
teriałowo-technicznego realizo
wana byłaby na zasadzie pozio
mych powiązań i umów zawie
ranych bezpośrednio między do

przynieść 40 kwintali z hekta
ra. Nawet więcej dodaje właś
cicielka poła, naturalnie psze
nicy, bo żyto sypie zawsze go
rzej.

W tym dniu awarie nie
oszczędziły maszyn skawiń
skiej SKR, moglibyśmy się o

tym przekonać wspólnie z inż.
S. Nowakiem w Zakładzie
Usług Mechanizacyjnych w

Krzęcinie. W tym dniu usu
wano tam usterki przy kosiar
ce rotacyjnej, snopowiązałce
i przy „bizonie”. Mechanicy
Marian Godzik i Karol Ton-
dyra przy pomocy Stanisława
Kochany — kombajnisty i Ry
szarda Piszczka — traktorzys

stawcami i odbiorcami. Nato
miast artykuły objęta przejścio
wym rozdzielnictwem objęte by
łyby przymusowym pośrednic
twem wybranych organizacji
obrotu.

Duże znaczenie ma również
postulat zgłaszany w projekcie,
aby dla osłabienia monopolisty
cznej pozycji producentów środ
ków produkcji — podporządko
wać znaczną część organizacji
obrotu zaopatrzeniowego mini
strowi gospodarki materiałowej.
Stworzyłoby to warunki do do
datkowej presji na producen
tów, aby w większym stopniu
niż dotychczas dostosowywali
oni asortyment i strukturę pro
dukcji do potrzeb odbiorców.

W dyskusji podkreślano rów
nież, iż zmiana zasad funkcjo
nowania systemu zaopatrzenia w

okresie przejściowym i ich do
stosowanie do rozwiązań refor
my wymaga podjęcia pilnych
decyzji. Powinny być one wyda
nejużwIIIkw.br.

ty, naprawili najpierw kosiar
kę, a w tym czasie przygoto
wano

'

też kombajn do remon
tu. Następnie przystąpiono do
wymiany zepsutej części, a

pomagał im w tym przybyły
na miejsce mechanik z PÓM
Kryspinów oraz kierownik
ZUM Ryszard Godzik. Była to

pierwsza tak poważna awaria
w tym sezonie.

Jest godzina 16, jedziemy do
domu, ale nikt z mechaników
i operatorów sprzętu rolnicze
go nie myśli o odpoczynku.
Na posterunku pozostaja. też
kierownik R. Godzik i prezes
SKR Zygmunt Morawec.

CZESŁAW MAŚLANA

Istotny spór w debacie sejmowe]*
Poseł KAZIMIERZ ORZECHOWSKI (fragmenty wy
stąpienia): sama reforma cen nie uzdrowi naszej

gospodarki

Min. ZDZISŁAW KRASIŃSKI, przewodniczący PKC:

celem reformy nie jest w żadnym wypadku drenaż

pieniądza z kieszeni społeczeństwa (omówienie)
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Tymczasem jednak rządowy
program kwestii tej nie tłu
maczy w taki sposób, aby spo
łeczeństwo mogło być dosta
tecznie przekonane. Mówi się
tam, że regulacja cen detali
cznych jest bezwzględnie ko
nieczna, ale to jest twierdze
nie gołosłowne. Następnie
szermuje się szeroko groźbą
inflacyjnego nawisu. Sugeru
jąc, że tylko podwyżka i re
gulacja detalicznych cen może

go zlikwidować. Argument ten

słyszy się często w rządowych
enuncjacjach. Jest to sprawa
na tyle poważna — tym bar
dziej, że podaje się jako uza
sadnienie koniecznej regulacji
ccn, że trzeba się nad nią
chwilę zastanowić.

Nawis inflacyjny to nic in
nego, jak ogrotnne sumy pie
niężne w ręku ludności nie
mające pokrycia w towarach
na rynku. Pojawiły się one w

społeczeństwie głównie — choć
nie wyłącznie — w wyniku
podwyżek płac wywalczonych
przez świat pracy po sierpnio
wych porozumieniach.

Wysoki Sejmie. Z naciskiem
zwracam uwagę na fatalną
wymowę i nieobliczalne spo
łeczne konsekwencje takiego
właśnie uzasadnienia podwyż
ki cen detalicznych. Przecież
nieodparcie nasuwa się wnio
sek, że reformę rozpoczynamy
od pozbawiania świata pracy
tęga, eo w Sierpniu udało mu

się wywalczyć — mianowicie
podwyższonych plac. Tego, co

było przynajmniej pewną próbą
dopełnienia społecznej spra
wiedliwości, dostatecznego do
cenienia ludzkiej pracy. Wre
szcie trzeba pamiętać, że w

społeczeństwie naszym zasad
nicze zastrzeżenia budzi pro
jektowany system rekompen
sat. Nie chodzi mi nawet o to.
że — jak wynika z wypowie
dzi moich rozmówców — ni
kogo on praktycznie nie zado

wala. Ważniejsze jest, że wi
si on w próżni, Punktem wyj
ścia dla tego rodzaju rekom
pensat jest minimum socjalne,
którego w warunkach zdezor
ganizowanego i niezaspokojo
nego rynku w ogóle nie można
określić.

Po drugie — fikcją jest o-

kreślanie tego minimum przy
uwzględnianiu cen państwo
wych, kiedy brak dostateczne
go zaopatrzenia. Przecież lud
ność musi uzupełniać swe wy
żywieniowe braki w wolnym
hąndlu. Nie nazwałbym tego
czarnym rynkiem, ponieważ
nie ma podstaw dla tego pe
joratywnego określenia. Tam
zaś ceny kształtują się zupeł
nie inaczej, znacznie wyżej. A
na to w obecnej sytuacji nie
ma rady.

Wysoki Sejmie. Nie opowia
damy się przeciw regulacji
cen detalicznych, ponieważ w

pełni uznajemy — 1 każdy u-

znaje — jej konieczność. Ale
domagamy się,, aby nie była
ona pierwszym doraźnym i
masowym posunięciem przy
podejmowaniu zasadniczej re
formy. Wiadomo przecież, że
sama reforma cen nie uzdro
wi naszej gospodarki. Tym, co

należy uczynić najpierw — 1
to natychmiast — jest zmiana
metod i systemu zarządzania
gospodarka — likwidacja po
wielaczowego prawa, którego
palcem nie tknięto jeszcze.
Doprowadzenie do tego, by or
gany administracji działały
samodzielnie w granicach
swych kompetencji, dla za
spokojenia społecznych po
trzeb, a nie tylko na konkret
ne polecenia jak bezduszne
narzędzia. Aby jak najszyb
ciej zostały uchwalone ustawy
gwarantujące samorządność
przedsiębiorstw państwo
wych i gospodarczego życia.
Dopiero wtedy przyjdzie czas

na regulację cen. Dopiero wte
dy społeczeństwo regulację tę
przyjmie inaczej. (...)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

aby Polska nie była jedynym
krajem w Europie, którego
sklepy i półki świecą pustka
mi, aby wreszcie znalazł się
tam towar, a społeczeństwo o

każdej porze dnia i każdej
porze roku mogło nabyć po
żądane artykuły. Taki jest
główny cel reformy cen.

Nigdy nie szermuję groźbą
ściągnięcia nawisu inflacyj
nego — powiedżiał mówca.
Nie mogę się jednak zgodzić
z poglądem, iż nie powinni
śmy o tym mówić: chcę, aby
całe społeczeństwo znało
prawdę, uważając, iż świado
me społeczeństwo zrozumie i

najbardziej tragiczne W swej
wymowie fakty.

Powstała kwestia współza
leżności między reformą cen,
a reformą gospodarczą. Je
stem głęboko przekonany, że
rozdzielać tych dwóch reform
nie można i nie mam zamiaru
tego uczynić. Powstaje jednak
problem, która z tych reform
-ma się przecisnąć jako pierw
sza przez zamykające się
drzwi kryzysu gospodarczego.
A muszą to zrobić obie z naj
wyższym trudem. Nie mogę się
zgodzić z poglądem, iż refor
ma cen w żadnym wypadku
nie może wyprzedzić o kilka
przynajmniej centymetrów re
formy gospodarczej, gdyż pra
widłowe ceny muszą być in
formatorem dla reformy go
spodarczej. Nie wyobrażam
sobie bowiem reformy gospo
darczej bez prawidłowo usta
lonych cen, bez tego barome
tru, który musi informować
samodzielnie działające przed
siębiorstwa, jaki jest rzeczy
wisty koszt, jaka cena, na co

mogą liczyć i jak prawidłowo
produkować i zaopatrywać
rynek.

0 Podkreślając,. iż jest
zwolennikiem przeprowadza
nia reformy cen etapowo,

mówca stwierdził, ii pierwszy
jej etap jest nagły i pilny.
Możemy bowiem znaleźć się
w sytuacji, kiedy np. zabrak
nie w Polsce Chleba. Nie dla
tego. że go brakuje w ogóle,
ale dlatego, iż ceny są tak u-

stalone, że powodują ogromne
marnotrawstwo lub zużywa
nie go na cele dalekie od kon
sumpcji. Informując o fakcie,
iż wojewoda ciechanowski
wprowadził w tym wojewódz
twie kartki na chleb — mów
ca stwierdził, iż za tym
pierwszym województwem w

najbliższym czasie będą mu-

siały pójść dalsze. Chleb nie
dociera do niektórych skle
pów, gdyż jest wykupywany
już na rogatkach między in
nymi przez tych, którzy hodu
ją drobny inwentarz, a nawet

przez rolników.

Powinniśmy więc już nie
bawem — powiedział — nie
czekając, wprowadzić nowe

ceny na chleb i przetwory
mącane, a także na cukier i
sól, pokrywając w pełni cał
kowitą rekompensatą płynący
z tego tytułu wzrost kosztów
utrzymania. Koszt ten według
dokładnych obliczeń przyjmu
jąc ilość spożywanego chleba
za 10 kg miesięcznie na oso
bę wyniósłby ok. 190 zł. Pro
ponujemy zatem 200-złotową
rekompensatę i to natych
miast.

0 W końcowej części wy
stąpienia minister Krasiński
zaapelował do członków Rady
Ministrów i premiera Jaru
zelskiego, aby stworzyć wa
runki do podpisania porozu
mienia, które sprawi, iż na
sze społeczeństwo nie będzie
cierpiało pozornego głodu.
Sądzę — powiedział — że
nasz naród, społeczeństwo
wykazujące ogromny rozsądek
w ostatnich 13 miesiącach,
wykaże jednocześnie siłę wo
li, która pozwoli wyjść nam

z tego kryzysu dla dobra oj
czyzny.

Komunikaty
„Krakowskiej0

o stanie gospodarki
(CIĄG DALSZY ZŁ STR. 1)
rabów krajowych (farby
podkładowe piecowe, paski
klinowe).

• Nie wyprodukowano 8.8

tys. ton koksu ż powodu
braku węgla wsadowego, (iw
Zdzieszowicach i Hucie Koś
ciuszko) i obsad pracowni
czych (w Hucie im. Lenina).

& Nie wykonano plano
wanej produkcji stali; nad
wyżkę zanotowano w pro
dukcji metali kolorowych.

TRANSPORT

® W'Zjednoczeniu „Trans-
bud” stoi 3129 jednostek
transportowych, w tym 1804
— z powodu bratku paliwa.

0 Występują poważne za
kłócenia w komunikacji
miejskiej i dowozie pra
cowników do zakładów; po
wodem jest brak ogumienia,
akumulatorów 1 części za
miennych.

BUDOWNICTWO

• Brakuje energii elek
trycznej i węgla dla pro
dukcji cementu oraz prosz
ku aluminiowego do beto
nów; straty z tego tytułu
wyniosły 29 VII ok. 8.8 min
zł według cen zbytu.

ŁĄCZNOŚĆ
® 28 VII wyekspediowano

ok. 9,5 tys. paczek zagra
nicznych; w magazynach le
ży jeszcze 89,5 tys. paczek.

RYNEK

• Sytuacja w zaopatrze
niu w mięso nie uległa
zmianie; nadal nie ma peł
nego pokrycia kart , zaopa
trzeniowych.

• Brakuje mąki do pie
czenia chleba w wojewódz
twach: skierniewickim, biel
skim, leszczyńskim, jelenio
górskim, suwalskim, sieradz
kim, ostrołęckim, (mh)

Przeciw spekulacji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W ostatnich decyzjach rządu
sformułowania są konkretne.

Mamy nadzieję, że w ślad
za tą deklaracją pójdą przepi
sy wykonawcze, które upo
ważnią nas do stanowczego
działania”.

Decyzje rządowe zmobilizo
wały milicję, chociaż już od
kilku diii trwa akcja organów
MO. Na pierwszy ogień poszło
przejście pod Dworcem Głów
nym. Patrole przepędziły han
dlarzy. 33 z nich trafi do ko
legium. Zdołano skonfiskować
500 książek, 220 gazet, 4 1.
wódki, 684 paczki papierosów,
ponad 300 żyletek. Ceny wy
sokie. Za Malboro żądano od
150 do 200 zł, Carmeny —•

100—150 zł, Klubowe 40—50
zł, Caro 100—150 zł, pół litra
wódki 500 zł. Inne jeszcze ce
ny to lody 10 zł, zapalony pa
pieros „popularny” 7 zł, ży
letka „polsilwer” 15 Zł.

Okazało się, że 80 proc, han
dlujących pochodzi spoza Kra

kowa, niektórzy .znad morza

i z woj. bydgoskiego. Inter
weniującym milicjantom po
magali przechodnie, wskazy
wali oni handlarzy i propono
wali swoje usługi w charak
terze świadków do kolegium.

Funkcjonariusze MO nie ta
ją jednak kłopotów z opano
waniem tego groźnego zjawi

MACIEJ SZUMOWSKI
Redaktor Naczelny

„GAZETY KRAKOWSKIEJ”

W imieniu własnym i Re
gionalnej Komisji Wyborczej
składam serdeczne podzięko
wanie za umieszczanie na ła
mach Waszej Gazety informa
cji i komunikatów wybor
czych Regionalnej Komisji
Wyborczej NSZZ „SOLIDAR
NOŚĆ” region „MAŁOPOL
SKA”.

Przewodniczący Zarządu
Regionalnego

WACŁAW SIKORA

*

Zarząd Regionu MAŁO
POLSKA i Regionalna Kotni-

ska. Nasze prawo karne Jest
bardzo liberalne dla speku
lantów. Za ten proceder gro
zi im zaledwie kara grzywny
do5tys.złlubaresztdo3
miesięcy. Wysokość grzywny
jest bajecznie niska i handlarz
może ją nadrobić w kilka dni.
Postulują także wprowadzenie
trybu przyspieszonego przy
postępowaniu w tych spra
wach. Wówczas sprawca mógł
by zostać ukarany w ciągu
kilkudziesięciu godzin Od uję
cia.

Na nieskuteczność istnieją
cych przepisów w walce ze

spekulacją zwraca uwagę dy
rektor krakowskiego PIH Ta
deusz Wachowski. — Potwo
rzyły się normalne gangi han
dlarzy, dobrze zorganizowane.
Wykupują one cały towar i
sprzedają potem po wyższych
cenach. Zwykły śmiertelnik
nie kupi maszyny do szycia,
kolorowego telewizora, nie
których typów zamrażarek.
Oni je wykupują i sprzedają
z zyskiem na „tandecie”. Li
kwidacja tego stanu jest nie
zmiernie trudna, choćby z te
go względu, że przepisy każą
udowodnić fakt nielegalnego
handlu.

Dyrektor Urzędu Dochodów
Państwa i Kontroli Finanso
wej Jan Mitera powołał w u-

rzędzie pełnomocnika do wal

Podziękowania
sja Wyborcza serdecznie dzię
kuję wszystkim osobom i in
stytucjom, które nie szczędząc
pracy i wysiłku pomagały w

przygotowaniu i zorganizowa
niu Walnego Zebrania Dele
gatów Regionu MAŁOPOL
SKA.

Szczególne podziękowania
należą się drukarzom i kie
rownictwom Drukarni Związ
kowej i Prasowej za druk
różnych materiałów wybor
czych, pracownikom WSS
SPOŁEM w Tarnowie, pra
cownikom i kierownictwu in
ternatu i stołówki Technikum
Ogrodniczego w Tarnowie

ki ze spekulacją i wytypował
odpowiednich pracowników.
Przystąpi do akcji natych
miast po opracowaniu koncep
cji całej batalii przez władze
miasta.

Niestety nie udało mi Się
uchwycić wiceprezydenta Jan
czarskiego, który jest odpo
wiedzialny w Urzędzie Mia
sta za handel. Dowiedziałem
się tylko, że wiceprezydent
został odwołany z urlopu ml
in. w celu koordynowania
wysiłków przy likwidacji spe
kulacji. W Krakowie już
wcześniej myślano o utworze
niu specjalnej komisji, w ub.
czwartek ustalono nawet jej
skład. Oczekuje się na jej
działanie.

W imieniu mieszkańców
Krakowa wyrażamy nadzieję,
że komisja rozpocznie energi

czne prace. W decyzjach Pre
zydium Rządu mówi się o

tworzeniu lotnych brygad
kontroli, które będą m. in.
wzmocnione żołnierzami. Są
dzimy, że brygady takie będą
niebawem kontrolowały po
pularne bazary: \ Kleparz,
„tandetę” i in. Jeżeli nie mo
żemy na razie zlikwidować
spekulacji przez dostarczenie
wystarczającej ilości towaru
na rynek, próbujmy ograni
czyć ją .siłami porządkowymi.

ZBIGNIEW SATAŁA

„Solidarności"
oraz innych internatów za

żywienie i zakwaterowanie
uczestników WZD, gospoda
rzowi Hali Widowisko wo-

Snortowej w Gumniskach, ks.
proboszczowi Dychtoniowi za

odprawienie mszy św. dla de
legatów oraz władzom miej
skim Tarnowa za udzielenie
gościny WZD.

Przewodniczący Regionalnej
Komisji Wyborczej

EDWARD KULIGA

Przewodniczący Zarządu
Regionalnego

WACŁAW SIKORA

Co się dzieje na rynku każdy
widzi: kartki już mamy prawie
na wszystko i prawie wszyst
kiego brakuje w sklepach, więc
każda dostawa towaru rodzi ta
siemcową kolejkę. Swoją drogą
podejrzewam, że jako społeczeń
stwo wpadliśmy w swoistą psy
chozę kupowania wszystkiego,
co się da, stąd wiele mieszkań
jest być może lepiej wyposażo
nych w proszki do prania, pa
pierosy czy słodycze niż maga
zyny państwowego handlu. Ale

psychozą nie można wytłuma
czyć braku wszystkich towarów.
Spadek produkcji w rolnictwie
i w przemyśle ogałaca sklepy
skuteczniej niż panika wśród
kupujących a sekunduje im nie
udolność administracji w spra
wnym dzieleniu tego, co jest.

Co więc zrobić, by skończyła
się gehenna wielogodzinnego
wystawania w kolejkach, by nie
trzeba było niczego kupować na

zapas, bo mielibyśmy pewność,
że standardowe towary kupimy
bez kłopotu? Najprostsze byłoby
zwiększenie produkcji, ale...

9 — nie produkcji rolnej nie

można zwiększyć z dnia na daień
więc na dostatek cukru możemy
Uczyć najwcześniej jesienią (o He
udadzą się zbiory i sprawnie
przebiegnie , kampania cukrow
nicza) a na odbudowę rynku
mięsnego trzeba będzie poczekać
jeszcze dłużej....

0 ... ale nie ma pieniędzy na

import żywności. Już i tak je
steśmy zadłużeni ponad miarę,
a przejadanie kredytów to naj
większe z głupstw, jakie mogli
byśmy zrobić...

0 ... ale brak dewiz oddzia-

ływuje także na spadek pro
dukcji przemysłowej, gdyż tak
to jest, że 7 z każdych 10 wy
produkowanych w Polsce przed
miotów (licząc hurtem, od stat
ków do zapałek) nie może pow
stać bez tzw. „wsadu dewizowe
go”, czyli importowanych, naj
częściej za dolary, surowców i

podzespołów.
NIE MIEJMY ZŁUDZEŃ: w

najbliższym czasie żaden cud
nie sprawi, że do sklepów do
trze tyle towarów, byśmy zdo
łali to odczuć i odmierzyć skra
cającą się długością kolejki..

Również reforma gospodarcza
nie spowoduje z dnia na dzień
poprawy sytuacji. To oczywiś
cie nie powód de zaniechania
starań e zwiększenie produkcji,
ale — powtórzę — NIE MIEJMY
ZŁUDZEŃ, że tą drogą zdołamy
przełamać szybko gnębiący nas

kryzys.
Wracamy więc do pytania:

CO ROBIĆ?
PODNIEŚĆ CENY — mówi

minister (a „w cywilu” profe
sor ekonomii; bezpartyjny)
Zdzisław Krasiński. Przedstawi
liśmy wczoraj w „GK” szcze
gółowo różne warianty podwy
żek zaproponowane przez mi
nistra, zatem dziś nieco o argu
mentach, jakie przemawiają za

i przeciw jego propozycji.
O Na całym świecie, jeśli ja

kiegoś towaru brakuje, jego ee-

na idzie w górę. Fakt ten rodzi
podwójne skutki: spada nieco

popyt, gdyż część nabywców
woli wydać pieniądze na coś in
nego — i rośnie podaż, gdyż
elastycznie reagująca na ryn.
kowe impulsy gospodarka
lwieksaa produkcję tyeh artyku-

Uwierzyć Krasińskiemu?
łów, na których można więcej
zarobić. W efekcie towar jest
znowu dostępny na rynku. U
nas w wyniku podwyżki może
my od razy liczyć na pierwszy
z tych skutków, czyli na zmniej
szenie zakupów (tym bardziej,
że ci, którzy „zachomikowali”
towary, na które ceny poszły w

górę, w pierwszym rzędzie sięg
ną do domowych zapasów a do
piero po ich wyczerpaniu wrócą
do sklepów). Natomiast elastycz
ne zwiększanie produkcji może
nam zapewnić jedynie reforma
gospodarcza.

0 Słabym punktem całej ope
racji jest sprawa żywności. O
ile bowiem można ograniczyć
zużycie mydła czy papierosów,
o tyle JEŚĆ MUSI KAŻDY. Co

prawda wystarczy pogrzebać w

śmietnikach, by zobaczyć ile co
dziennie wyrzucamy żywności
(głównie chleba, ale także np.
wędlin) — i na zmniejszenie tych

strat można liczyć. Tym bar
dziej, że — nie oszukujmy się
— GŁODU W POLSCE NIE MA,
choć coraz trudniej nam jadać
to, eo byśmy chcieli i w takiej
ilości, jaka nam się marzy. Dla
tego tak ważne jest, by w wy
padku żywności rekompensata
stanowiła pełny ekwiwalent
podwyżki cen, by nikt nie był
zmuszony z braku pieniędzy do
oszukiwania swego żołądka. A

jeśli bogatsi zechcą ograniczyć
swe wydatki na jedzenie — ni
czym im to nie grozi.

0 Minister Krasiński obiecuje
że wkrótce po podwyżce cen

sklepy znów będą pełne (jak na

nasze przyzwyczajenia) towa-
-ów. Twierdzenie to wygląda na

niewiarygodne, minister ma jed
nak namacalny dowód słuszności
swych słów. Otóż w Warszawie,
Katowicach czy Poznaniu MOŻ
NA BEZ KŁOPOTU KUPIĆ W
KIOSKACH PAPIEROSY. Co

prawda tylko dwa gatunki:
„stewardessy” i „wegi” — ale są
to te akurat papierosy, które

zdrożały (na 60 i 50 zł). Na pier
wszy rzut oka ceny wydają się
zbyt wysokie, ale jeśli wziąć
pod uwagę, że tyle samo (a na
wet więcej) kosztują na „czar
nym rynku” dawne „sporty” i

„giewonty”, to ceny te przesta-
ją razić. Tak na marginesie:
właśnie „czarny rynek”, gdzie
towarów w bród, ale ceny wy
sokie, pokazuje jakie skutki
może mieć podwyżka cen. Dziś

oczywiście, NIE KAŻDEGO
STAĆ NA ZAKUPY U SPEKU
LANTÓW, ale po podwyżce i po
otrzymaniu pełnej rekompensa
ty, każdego powinno być stać na

kupno potrzebnych do życia ar
tykułów.

Tekstowi temu dałem tytuł
„Uwierzyć Krasińskiemu?”. I
jgśli idzie o moją prywatną od
powiedź to brzmiałaby ona na

stępująco: choć nie wszystkie ar
gumenty ministra mnie przeko
nują, czuję się skazany na u-

wierzenie mu, gdyż tylko on ma

jakąś receptę na wyciągnięcie
nas z bagna, w którym się zna
lazła nasza gospodarka. Propo
nuję zatem, by ministrowi u-

wierzyć — ale pod pewnymi
warunkami.

0 Należy jak najbardziej
zbliżyć w czasie regulację cen

i reformę gospodarczą. Jeśli z

cenami nie możemy czekać —

przyspieszmy prace nad refor
mą, bo rozpoczęliśmy przegady-
wanie na jej temat już 12 mie
siąc.

0 Należy — co zapronował w

radiu red. J. Kalabiriski — o -

kreślić termin (powiedzmy: 3
miesiące) po którym w ogólno
krajowym referendum społe
czeństwo wypowie się na temat

podwyżek sprawdziwszy ich
skutki w praktyce. Sprzeciw
społeczeństwa byłby równo
znaczny z automatycznym cof
nięciem podwyżek.

0 Należy zrewaloryzować
oszczędności złotówkowe w ban

kach, by podwyżka nie była
operacją w wyniku której stra
cą tylko na wartości pieniądze
odkładane w PKO.

0 W sprawie rekompensat na
leży bezwzględnie dogadać się ze

związkami zawodowymi. .Byłoby
to także zgodne z normalnymi
światowymi regułami, w któ
rych ceny wynikają z mechaniz
mów rynkowych, związki za
wodowe zaś walczą o to, by
równocześnie rosły w odpowied
nim stosunku płace.

Pod tymi warunkami zgadzam
się uwierzyć ministrowi Kra
sińskiemu. Nikt inny bowiem
nie podał odmiennego racjonal
nego sposobu pokonania trudnoś
ci — nie mamy więc zdaje się
innego wyjścia.

MARIAN SZULC

P.S. Zdaję sobie sprawę, że

prasa dwukrotnie już — w 70 i
76 r. — popierała podwyżki i
nikt jej nie uwierzył. Różnica

polega na tym, że teraz już wol
no występować PRZECIW pod
wyżkom, więc i pisanie za nitr'
może być szczere.
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• z ogromną ulgą ogląda
liśmy wczęraj otoczenie skle
pu monopolowego przy ul.
Bohaterów Stalingradu, Je
szcze do niedawna trudno by
ło tamtędy przejść, tak potęż
ne były kolejki „spragnio
nych”. Wprowadzenie regla
mentacji alkoholu przynaj
mniej pod tym względem da
ło efekty

0 w minioną upalną nie
dzielę nad zalewem w Kryspi
nowie zjawiły się tłumy ludzi
szukających ochłody w wo
dzie. Kąpano się wszędzie
także w miejscach niedozwo
lonych, zaś milicyjny patrol
na motorówce nie był w sta
nie upilnować całego akwenu,
mimo ogromnego wysiłku.
Przypominamy więc lekko
myślnym pływakom, iż w

Kryspinowie przypadki uto
nięć nie są wcale rzadkie...

0 w sklepach z artykułami
chemicznymi nie uświadczy
kleju do płytek PCV. Klej ten
natomiast leży w magazynach
przy ul. Zablocic. Trochę to
denerwujące... (m)

0 Klub „Fama” (os. Willo
we 29): Wystawa fotogramów
Jana Bułhaka „Warszawa po

wyroku śmierci” — (10—19).
0 KDK „Pałac pod Bara

nami” (Rynek Gł, 27): Wysta
wa akwarel Tadeusza Slósar-

czyka — (14—18).
0 Klub „Jaszczury” (Rynek

Gł. 7): Jam Session. Występ
zespołu „Extra Bali" — 20.

Wypadki
Podczas porannej burzy od

piorunów zapalił się budynek
mieszkalny w Jawczycach gni.
Biskupice, budynek gospodarczy
w Krzyszkowicach oraz stodoły
w Skawinie, Skrzynce i Harbu-

towicach. Ambulatorium Chi
rurgiczne Pogotowia Ratunko
wego udzieliło pomocy 190 pa
cjentom.

<t)

Operacja chleb

Dzisiaj: zastęp

zpomccg rolnikom

Zbliżają się żniwa. W niektó
rych miejscowościach wszyscy
pracują już na polach, w innych
trwają gorączkowe przygotowa
nia. Nadchodzące dni — to szcze
gólny okres dla żniwiarzy — li
czy się każda sprawna ręka do

pracy. Dlatego w pracach tych
nie powinno zabraknąć waszego

zastępu Rzecz w tym, aby każ
dy zastęp w miarę swych sił i

możliwości włączał się do pomo
cy w pracach polowych przy
boku rodziców lub osób star
szych. Wasza pomoc może pole

Okres letni stwarza dla pol
skiej wsi szczególne zagroże
nie pożarowe — większość
wiejskich zabudowań pobudo
wana jest z materiałów pal
nych, stogi siana i słomy sta
ją się wyjątkowo podatne na

pastwę ognia, pozostawione w

czasie żniw dzieci bez opieki
stwarzają potencjalne zagroże
nie. Tak niestety dzieje się cc

roku — w płomieniach giną
ludzie, z dymem uchodzi efekt
całorocznej pracy rolników
Kroniki Komendy Głównej
Straży Pożarnych dokładni1
notują- w miejscowości ,,x'
dwaj nieletni zaprószyli ogier
w stodole. W płomieniach po
niósł śmierć „xx” łat naście
Straty materialne szacuje się..

Wczoraj w Komendzie Kra
kowskiej Straży Pożarnych
odbyła się konferencja praso
wa poświęcona zabezpieczeniu

PROGRAM I

9.00 Teleferie Telewizji
Dziewcząt i Chłopców —

„Wakacje z duchami" (3) —

„Tajer- -ica czarnego futera
tu”

16.55 Program dnia
17.00 Dziennik
17.30 „Krok po kroku”

Drakońska decyzja prezydenta!

Czy przydział kawy
musi być tak mały?

Urząd Miasta wprowadził
pewne-zmiany odnośnie przy
działów alkoholu, kawy i sło
dyczy. Informację o tym opu
blikowaliśmy wczoraj i wywo
łała ona prawdziwą burzę. Od
rana dzwonili do nas Czytel
nicy protestując przeciw de
cyzji o przydziale paczki ka
wy raz na dwa miesiące. Lu
dzie twierdzili, że ta ilość jest
zbyt mała, wielu pije bowiem
kawę ze względów zdrowot
nych. Bardzo wielu Czytelni
ków żądało, aby przywrócono
wcześniejsze postanowienia co

do reglamentacji tych artyku-
łów.-

Sugestie telefonujących
przekazałem z-cy dyrektora
Wydziału Handlu Urzędu Mia
sta Krakowa p. Toczkowskiej.
Powiadomiła nas ona, że zmia
na decyzji prezydenta została

wymuszona przez delegację
związków zawodowych za
równo branżowych jak i „So
lidarności”. Związki sprzeci
wiły się alternatywności, kar
tek .(alkohol — kawa). W
związku z takim postawie
niem sprawy prezydent musiał
zmniejszyć przydział kawy,
gdyż jej po prostu nie wystar
czy dla wszystkich. Alterna
tywę dla alkoholu będzie sta
nowić dżem, sok lub jeszcze
inny artykuł spożywczy.

W Sekcji Informacji ,,Soli
darności” Małopolska powie
dziano mi, że ich stanowisko
zaprezentowane u prezydenta
zostało ustalone po konsulta
cjach w różnych zakładach
pracy, głównie tych dużych.
Pracownicy przedsiębiorstw
żądali, aby każdy zatrudniony
mógł kupić alkohol. Taką pro

pozycję „Solidarność” zgłosi
ła prezydentowi i prezydent
ją przyjął. Musiał w związku
z tym zmniejszyć ilość kawy,
bo nie ma pokrycia tak aby
każdy mógł kupić paczkę.

Po skorygowaniu pierwotnej
decyzji doszło więc do ujaw
nienia sprzeczności interesów
pomiędzy ludźmi pijącymi ka
wę i alkohol. Czy musiało to

nastąpić? W Katow.ickiem —

jak utrzymują Czytelnicy każ
da osoba powyżej 18 lat o-

trzymuje paczkę kawy na

miesiąc i nie jest to uzależnio
ne od zakupu względnie re
zygnacji z alkoholu. Czy więc
znów mamy do czynienia z

podziałem na Polskę A i B?
Rozumiemy oczywiście, że

władze miasta boją się by w

przypadku i tych towarów re
glamentowanych nie doszło

do powtórzenia sytuacji z

kartkami na mięso, mamy
jednak wątpliwości czy rze
czywiście „kawowy” bilans
został sporządzony rzetelnie.

ZBIGNIEW SATAŁA

Wydział Handlu i Usług U-
rzędu Miasta Krakowa infor
muje, że karty zaopatrzenia
na mięso i jego przetwory wy
dane na miesiąc lipiec będą
realizowane do dnia ,22 sierp
nia br. Karty żywnościowe z

miesiąca lipca będą realizowa
ne na dotychczasowych zasa
dach, natomiast karty wydane
na miesiąc sierpień według
nowych zasad i norm poda
nych uprzednio do wiadomo
ści.

Pomacali odnawiać Kraków
31 lipca w Sali Senackiej Collegium No-

vum uroczyście pożegnano junaków OHP,
którzy pracowali przy rewaloryzacji zespołu
kamienic uniwersyteckich. W imieniu władz
uczelni junakom podziękował prorektor UJ
— prof. dr hab. Władysław Serczyk. W do
wód uznania wręczył przedstawicielom Wo
jewódzkiej Komendy OHP w Opolu medal
Kopernika. Wyróżniający się w pracy in
struktorzy i junacy otrzymali srebrne i brą
zowe Odznaczenia Honorowe OHP. Społecz
ny Komitet Odnowy Zabytków Krakowa
ufundował wszystkim uczestnikom hufca u-

pominki.
Trzydziestu pięciu junaków z Przedsiębior

stwa Remontowo-Budowlanego Gospodarki
Komunalnej w Nysie (woj. opolskie) przez
dwa lata pracowało przy odnowie kamienic
przy ul. Gołębiej 14, 16 i 18. W tym czasie
uczęszczali także do budowlanej szkoły za
wodowej, ale ich praca, jak mówią, -nie
polegała tylko na kopaniu i wywożeniu gru
zów. Z poważniejszych prac dokonali pod
nadzorem fachowców rozbiórki i wymiany
starych stropów, zabezpieczali zabytkowe

gzymsy i wykopali kilkanaście studzienek
fundamentowych. We wszystkich kamieni
cach całkowicie ukończyli roboty dachowe.
Gdyby front robót był lepiej przygotowany,
gdyby nie było ciągłych problemów z mate
riałami i' transportem mogliby zrobić zna
cznie więcej. Skarżą się, że choć ukończyli
szkołę zawodową i niby zdobyli zawód mu
rarza — z murarką w ogóle nie mieli do czy
nienia.

Ale i tak pracę i pobyt w Krakowie wspo
minają bardzo ciepło. Niektórzy z nich sko
rzystali z oferty przedsiębiorstwa i postano
wili tu pozostać. Ze swej strony starali się
dać przykład dobrej, solidnej roboty. Mimo
iż prace ciągnęły się zbyt długo ich postęp
na powierzonym junakom z Nysy odcinku
był i tak większy niż gdzie indziej. W tej
chwili kamienice są już przygotowane do
prac wykończeniowych.

Junacy cieszą się, że poznali wiele cieka
wostek z historii architektury. Ale przede
wszystkim są dumni z dołożenia swojej „ce
giełki” do odnowy Krakowa.

(KG)

l „Czarny rynek"
pcfesa„..

NOWY KLEPARZ

© rajstopy czeskie 130 zł

® rajstopy włoskie ze wzor
kiem 400 zł

• kasza manna produkcji
czeskiej 100 zł za 1 kg

• smoczki dziecinne 50 zł
• 10 dkg kakao 200 zł

• podkoszulki z nadrukiem
na 2-letnie dziecko 100 zł

O reklamówki 30 zł

PRZEJŚCIE POD DWORCEM

© Patrol milicyjny legity
muje podejrzanych. Cicha
czem jednak można kupić
agiewonty” za 70 zł, „popular
ne” za 60 zł. (EK)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Czło
wiek z żelaza (poi. 12 lat) — 16,
19.15, KULTURA (Rynek Gł. 27):
Joseph Andrews /ang. 15 lat)
**#*yoo« — 8, 14, Bufallo, Bill i

Indianie (USA, 12 lat) **/°° -

10, 18, Idż do mamy tata pracuje
(fr. 18 lat) »*/=“> — 12, 16.
Seans zamknięty dla Les cour‘s

d’ete — Langue et Ciyilisation
Polonaise — 20. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 58): Młody
Frankenstein (USA, 15 lat)

— 15.15, 17.15, Szacowni

nieboszczycy (wł. 18 lat) ****/c«_
19.15, MŁODA GWARDIA (Lubicz
6): Śmiertelny pościg (Ir. 15 lat)
*/«•

_ 15.50, 17.45, 20. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5); Hailo Szpic-
br.ódka (poi. 15 lat) »*/»<» — 16,
18, 20. PASAŻ: Przygoda arabska

(ang. b .o.) **/oooo — io, 14, śmierć
człowieka skorumpowanego (Ir.
18 lat) «»/==«

_ 12, 16, 18, 20.

PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Przygody Ali Baby i 40 roz
bójników (radź, b.o .) **/<**> —

15.45, 18. ROTUNDA (Oleandry
1): Błękitna płetwa (austral. b .o .)
— 17, Powrót do domu (USA 18

lat) **»*/«x>
_

19. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne): Żandarm
w Nowym Jorku (Ir. b.o.) */°°° —

15.45, 18 , 28. ŚWIT MAŁA SALA:

Imperium namiętności (jap. 18

lat) — 15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Gwiezdne wojny (USA 12 lat)
»***yocca — 15.45, Cena strachu

(USA 18 lat) — 18, 20.15. SFINKS

(Majakowskiego 2): Wujaszek Ma
rin miliarderem (rum. 12 lat) ♦/<*
— 18, 18, 20. UGOREK (OS. Ugo-
rek): Awantura o Basię (poi. b .o .)
**/°° — 15, Zaloty pięknego dra
gona (CSRS 15 lat) ♦/» — 17, 19.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 21):
Saturn-3 (ang. 12 lat) */«> — 15.45,
18, 20.15. WANDA (Waryńskiego
5): Siedmlogrodzianie na Dzikim
Zachodzie (rum. 12 lat) — 15.00,
Parszywa dwunastka (USA, 18

lat) **/oooo
_ 17.00, 20.00. WOL

NOŚĆ (18 Stycznia 1); Żandarm
na emeryturze (Ir. 12 lat) */śo»
— 10, 12.15, 15.45, 18 , 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Gang
sterzy szos (kanad. 15 lat) **/ooo

_

15.45, 18, 20.15. WIEDZA (Rynek
Gł. 27): Uśmiech (USA, 18 lat)
***/°° — 8.15, 16.15, W mroku no
cy (USA, 18 lat) — 10.15,
18.15, Każdy umiera w samotnoś
ci (RFN, 15 lat) — 12 .30 . ZWIĄZ
KOWIEC (Grzegórzecka 7lj: Pierś
cień księżnej Anny (poi. b.o.) **/
000

_ Ig, Port'lotniczy 77 (USA
15 lat) _ 18, 20.

GDÓW —• Promyk: Ojciec Ser
giusz (radź. 15 lat) **/°°, KRZE
SZOWICE — Nowości: Spotkanie
na Atlantyku (poi. 15 lat)
MYŚLENICE — Wisła: Grzeszny
żywot Franciszka Buły (poi. 15

lat) s‘««A NIEPOŁOMICE —

Bajka: Cma (poi. 18 lat) ***/°°,
SŁOMNIKI — Czar: Zły duch

Jaiwbuja (radź. 1'2 lat) ♦/<», WIE
LICZKA — Górnik: Piraci XX
wieku (radź. 12 lat)

Pozostałe kina nieczynne.

3): Wystawa prac Ryszarda Wa
rny z Edynburga (18—17). GALE
RIA ZPAF (Anny 3): (ilO—18).
ZPAP (Floriańska 34): Wystawa
malarstwa Jana Kruga (10—18).
GALERIA „PRYZMAT” (ŁobzOW
ska 3): (10—18). KRAMY DOMINI
KAŃSKIE (Stolarska 8 -10): Wy
stawa rysunków Lidii Wilk nt.

spektaklu T. Kantora „Wielopole
— Wielopole” i „Umarła klasa”
— (12—19), KLUB MPiK (Mały Ry
nek 4): CZYTELNIA — (10—21),
GALERIA — (11—15), KLUB MPiK

(pl. Centralny): CZYTELNIA: —

(111—16), GALERIA: Wystawa ry
sunku Marii Haska (11—20).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa plakatów ze zbiorów BWA

(9—14). MUZEUM REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
„Malarstwo Kossaków” (ze zbio
rów Muzeum Narodowego w Kra
kowie) (10—15). MDK (Świerczew
skiego 14): Wystawa „Cztery pory
roku” (8—15).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do
bę).

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie
go 44, CHIRURGn DZIEC.: Pro-

k-ocim, LARYNGOLOGICZNY:

Dzierżyńskiego 44, UROLOGICZ
NY: Prądnicka 35, OKULIS
TYCZNY: Wilkowice.

Łazarza 14: wypadki tel. 99, za
chorowania 1 przewozy — 238-33,
informacja - 205-11 Centrala aboł

nencka - 236-00 Rynek Podgór
ski 2. tel 625-50 Prokoclm (Teli
gi 6) tel, 611-55. Lotnisko Balice

190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzeslawice 99. 206-20, Sieciecho-
włce (tel. Iwanowice 60), Jerzma
nowice 48, Proszowice 9. Myśleni
ce 999. Skawina 9, Wieliczka 9,
233-54. Niepołomice — 196.

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ: tel 107-63 (8—15).

Nowa Huta Centrum A, bl. 4.
Centrum C, bl. 6 (tlen), Długa 88.
Krakowska 1, Kozłówek — Pawi
lon, Rynek Gł. 42 (tlen). Pstrows
kiego 94 (tlen), Kazimierza Wiel
kiego 117.

MYŚLENICE (Rynek 10)..
SKAWINA (Ogrody 101).
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 61)

gać na prostych czynnościach
np. donoszeniu posiłków dla
pracujących żniwiarzy. Propo
nujemy zorganizowanie stałych
dyżurów zastępu, których ce
lem będzie szybkie reagowanie
na potrzeby ludzi pracujących
w polu. Pamiętajcie także o

najmłodszym rodzeństwie, o

wszystkich młodszych od was

mieszkańcach waszej miejsco
wości. Zapewnienie im opieki,
zorganizowanie gier i zabaw
będzie dużym, ułatwieniem dla
rodziców zajętych przy żni
wach. O inicjatywach i wyni
kach waszej działalności napisz-
cie do nas w meldunku.

Zadanie międzyzbiórkowe:
Należy wyszukać atrakcyjne
miejsce na biwak zastępu.

Piosenka tygodnia:

„OTWARTE OKNA”

Z fabryk na pola ze wsi do
miast

Wszędzie gdzie troski i smutki .

rwie się do słońca rwie się do
gwiazd

sygnał harcerskiej pobudki
Ref. Otwarte okna w szeroki

świat
otwarte oczy młode
otwarte serca każdy nam

brat
radość niesiemy swobodę

idziemy z szarych lechickich
pól

przez pola lasy równiny
pieśnią koimy najcięższy ból

pieśnią radości i siły

List w sprawie,
toalet...

W Krakowie znajduje się
słynny na całą Polskę cmen
tarz Rakowicki. Przyjeżdżają
tu zwiedzający dosłotonie z

całego kraju. Niezależnie od
tego ilość odwiedzających gro
by w dniach powszednich, z

samego Krakowa, jest bardzo
duża. Na przycmentarnych
stoiskach można kupić kwia
ty, lampki. I bardzo dobrze!
Jest też woda, potrzebna dla
pielęgnacji grobów. Brak je
dynie jednego urządzenia,
mianowicie odpowiednio u-

trzymanej toalety- A na gro
by przybywają ludzie od mło
dych

' do starcóio.
. Niezależnie od tego normal

na, czysto utrzymana toaleta
jest przy tym olbrzymim na
tłoku wręcz nieodzowna! Obo
jętność kierownictwa na ten

drażliwy temat jest niezrozu
miała. W dodatku sprawa jest
łatwa do Załatwienia przy do
brych chęciach i należytym
poczuciu obowiązku. W bu
dynku dawnej dyrekcji cmen
tarza, zamkniętym, stale na

klucz, znajduje się nie uży
wana i naturalnie zaniedba
na toleta. Pomieszczenie jest
na tyle duże, by było miejsce
odrębne dla obu płci, w do
datku znajduje się również u-

mywalka, s wodą. Nic prost
szego, a jednak...

(Edtcard L.)

Przy ul św. Sebastiana II

Informacje dia poszukujących p acy
z 300 zakładów Krakowa

Każdy chciałby znaleźć od
powiednią dla siebie pracę.
Nierzadko zdarza się, że z

tych czy innych powodów mu
si ją zmienić. Szuka odpo
wiednich dla siebie warun
ków i chciałby znaleźć jak
najlepsze. Chodzi -więc cały
mi dniami po zakładach pra
cy i dowiaduje się, tracąc
cenny czas. A tymczasem już
w 1975 r. opracowano pro
jekt powoływania ośrodków
orientacji i poradnictwa za
wodowego.

Krakowski ośrodek powoła
ny 1 września 1980 r. znajdu
je się w Wydziale Zatrud
nienia i > Spraw Socjalnych
przy ul. św. Sebastiana 11.
Niewiele osób . wie, że tu

znajduje się ..Bank informa
cji o zakładach pracy”. In
formacje dotyczą warunków
pracy i płacy w danym za
kładzie, warunków socjal
nych, zdrowotnych itp. Na
wet takich spraw, jak możli
wości dojazdu, . lokalizacja
stołówki, ceny obiadów, licz
ba i godziny przyjmowania
pacjentów przez lekarzy,1 mo
żliwości awansu. Jak mówi

dyr. Ośrodka Barbara Za- 5
ciiarska .każdy może i powi- 3
nien znaleźć tu coś dla sie- p
fcie. Zostanie życzliwie przy- i
jęty, otrzyma indywidualną ,

poradę i pomoc.
— Ludzie pytają nas o naj

różniejsze rzeczy. Np. o mo
żliwości podjęcia pracy bez
skierowania, czy z jakąś spe
cyficzną chorobą. Posiadamy
informacje o niemal wszyst
kich kursach zawodowych.
Nasi psychologowie pomagają
w wyborze zawodu. Celem o-

środka jest, kierowanie odpo
wiednich ludzi na odpowia
dające im stanowiska pracy,
roteż również zakłady pracy

powinny bardziej zaintere
sować się „bankiem”, który
działając w interesie pracow
nika działa tym samym w

interesie pracodawcy. W tej
chwili w banku zgromadzone
są informacje z 300 zakładów
na terenie Krakowa. Ośrodek
ma objąć swoim zasięgiem
3200 zakładów, ale to czy in
formacja znajdzie się w ban
ku zależy od samych zakła
dów.

(K. G.)

Wiejskie lato
bez pożarów

przeciwpożarowemu w si w cza
sie żniw. Otwierając konferen
cję komendant Straży Pożar
nych m. Krakowa płk. poż. Mie
czysław Feliks powiedział m.

in.: Nasze służby prewencyjne
podjęły kampanię propagan
dową w środowiskach wiej
skich. Zdajemy sobie jednak
sprawę, że skuteczność na
szych działań, nie jest wprost
proporcjonalna do ilości roz
wieszonych plakatów i wygło
szonych prelekcji. Bo tego
potrzeba skutecznego współ

działania wszystkich miesz
kańców wsi. Nasze przedsię
wzięcia z konieczności mają

jedynie charakter przypomi
nający.

Uzupełniając wypowiedź
komendanta szef służb pre
wencyjnych krakowskiej Ko
mendy Straży Pożarnych mjr
poż. inż. Seweryn Dyja dodał,
że w bieżącym roku są wyko
rzystywane najlepsze doświad
czenia działalności zapobie
gawczej z lat minionych. Tym
sposobem ma się zrekompen

sować niedostatek środków
materialnych desygnowanych
n,a działalność zapobiegawczą.

Kolejni dyskutanci płk poż.
Aleksander Matuzik, płk. poż.
Włodzimierz Kukulski, mjr
poż. Zdzisław Bugaj oraz licz
nie zebrani przedstawiciele
środków masowego przekazu
swoimi wypowiedziami ukon-
kretyzowali generalny nurt

konferencyjnej dyskusji spro
wadzający się do hasła
„wspólnie tworzymy wspólnie
chronimy”. Tak więc równie

ważną, rolę mają do spełnie
nia zarówno sami rolnicy jak
i wszelkie instytucje i jedno
stki działające na wsi. Pointą
ód wczorajszej konferencji
niech będzie meldunek Ko
mendy Głównej Straży Po
żarnych nadany przez Polską
Agencję Prasową we wczoraj
szym serwisie:. W miejsco
wości Kruszewo, woj. biało
stockie spłonął całkowicie bu
dynek mieszkalny z wyposaże
niem. Śmiertelnemu zaczadze
niu uległa 67-letnia Zofia K.
W czasie pożaru zabudowań
wiejskich w Słuchocinie, woj.
Siedleckie śmierć w płomie
niach poniósł 15-łetńi Krzy
sztof W. Od 31 lipca do 2

sierpnia wydarzyło się w kra
ju 108 pożarów, z czego aż 70
miało miejsce ma wsi.

(11

WAWEL — Komnaty Królew
skie (10—15). Skarbiec koronny i
zbrojownia (niecz.), Wyst Wa
wel zaginiony (niecz.), GROBY
KRÓLEWSKIE 1 DZWON ZYG
MUNTA (9—15.30). GALERIA MA
LARSTWA i RZEŹBY (Su
kiennice): (niecz.). DOM JA
NA MATEJKI (Floriańska 41):
Wystawa: Piękno Krakowa w

obrazach Jana Matejki (niecz.).
KAMIENICA SZOŁAYSK1CH (pl.
Szczepański 9): • (niecz.), NO
WY GMACH (al. 3 Maja 1):
(niecz.), ZBIORY CZARTORYS
KICH (Pijarska 8): Wystawa
arcydzieł ze zb. Czartoryskich
(10-16). MUZ. ETNOGRAFICZ
NE (pl. Wolnica l): Wyst stała

„Polska kultuia ludowa” oraz

wyst, czasowa „Współczesna pol
ska rzeźba ludowa” (niecz.).
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Wyst. „Militaria 1 zegary"
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 34): Z dziejów 1 kultury 2y-
dów w Krakowie (9—15), FRAN
CISZKAŃSKA 4: Wystawa —

„Laureatki nagród m. Krako
wa” — (niecz.). GALE
RIA TEATRALNA (Szpital
na 21); (niecz.), KRZYSZTOFORY

(Rynek Gł. 35): Wystawa: Z dzie
jów i kultury Krakowa (niecz.).
GALERIA „KRZYSZTOFORY"
(Szczepańska 2): Wystawa kolek
cji Grupy Krakowskiej (12—18).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE
(Poselska 33): Wystawa .Wojsko
wa figurka historyczna” (14—18),
MUZEUM LENINA (Topolowa 8):
Wystawa „Lenin w Polsce” oraz

wystawa czasowa „Lenin —

idea - czyn” (9—18, wst. wol.).
DOM LENINA (Kr. Jadwigi 41):
Wystawa „Lenin w-Polsce” (9—15
wst. wol.) . RYDLÓWKA (Tetma
jera 28): Folklor wsi podkrak.
(niecz.), MUZ. w PIESKOWEJ
SKALE (OJCÓW) (12—17 .38), MUZ.
LOTNICTWA I ASTR9NAUTYKI

(al. Planu 6-letniego 17): (10—14),
PRZYRODNICZE (Sławkowska 7):
Współczesna fauna polska (niecz.) .

MUZ. ZUP KRAKOWSKICH W
WIELICZCE (8—21). KOP. SOLI

(8—16). GALERIA KTF (Bohate
rów Stalingradu 13): (9—21), PA
WILON WYSTAWOWY BWA

(pL Szczepański 3a). - Wystawa
grupy „Nowa t darmstadts-ka

secesja” (RFN) (11—18). GA
LERIA ARKADY: Wystawa ma
larstwa Jana Chrząszcza (11—18).
OŚRODEK TEATRU „CRI-
COT 2” (Kanonicza 5). Wysta
wa „Teatr Cricot 2’ (1955 1981)
(11—17). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4) Wystawa .Horn

mage a Teriade” (Ilustracja i

grafika książkowa) (10—17). SA
LON TPSP (Nowa Huta, al. Roż

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLO
GICZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 225-66 1
295-78 (15.30 -23.00).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
CENTRUM INFORMACJI TU

RYSTYCZNEJ WAWEL-TOURIST

(ul. Pawła 8) - tel. 260-91, 204-71

(8-18).
OŚRODEK INFORMACJI USŁU

GOWEJ KUSP „GROMADA” (Ma
ty Rynek 6) - tel. 271-30. 228-90

(7-18), NOWA HUTA (os. Zgody 7)
tel. 447 -31 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel. 300-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot, (al.

Planu 6-letniego 154) - tel. 417-60.
416-32 (7-22).

Żegluga krakowska, tel.
218-60 1 262-55: Rejsy statkiem po
Wiśle do Bielan (godz.: 9, 11 13

15, 17).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 11.00, 15.00,
17.00, 19.00. 20.00, 21.00. 22.00,

23.00, 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00.
5.00

6.60—9.83 Sygnały dnia. 9.00—

11.40 Lato z Radiem. 11.40 Tu Ra
dio Kierowców. 11 .55 Komunik, o

stanie wód. 12.05 Z kraju i ze

świata. 12 .25 Muzyka na życzenie
słuchaczy. 12.45 Roln. kwadrans.
13.00 Komunik, energet. 13.01 Ry
backa progn. pogody. 13.03 St.

Gama. 14 .05 St. Gama. 15.05 po
połudn. dziewcząt i chłopców.
15.30 St. Relaks. 15.35 Kącik me
lomana. 15.55 Pięć minut o kul
turze. 16.00 Muz. i aktualń. 16.30
Od Palanta do Bel Canta. 17 .10
Radiowe spotkania. 17 .30 Radio-

kurier. 19.25 Kiermasz polskiej
piosenki. 19.40 ‘Magazyn między
narodowy „Punkt widzenia”. 20.05
Koncert życzeń. 20.30 Wieczór w

St. Gama. 21.05 Kronika sport,
21.25 Komunik. Totalizat. Sport.
21.28 Tydzień muzyczny w kraju.
22.00 z kraju i ze świata. 22.20
Tu Radio Kierowców. 22.23 Rze
szów na muzycznej antenie. 23.30
Aud. publicyst. .

PROGRAM II
na fali 219 ni czyli 1368 KIlz

na UKF 67.67 MHz
oraz na fali d! >500 ni

(10.00—17.00)

DZIENNIKI: 1.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 15.30,
21.30, 23.30

4.33 W ludowych rytmach. 5.01

Muzyczne dzień dobry z Krako
wa. 5 .36 Muzyczne wycinanki. 5 .55

Więcej, lepiej, nowocześniej. 6 .10
Kalendarz Radiowy. 6 .13 Melodie
z Pragi. 6 .35 Gimnast. 6.45 Porad
nik domowy. 7.05 Inform. o progr.
PR i TV. 7 .10 Mistrzowie minia
tury instrumentalnej. 7 .35 Moje
lektury. 7.45 Koncert poranny.
8.35 Sprawy codzienne. 8 .55 Pora
nek w St. Gama. 9.40 Radio —

Moskwa. 10.08 Wrocławski po
jemnik rozrywkowy. 10.30 Spotka
nie z pisarzem — Krzysztofem
Kąkolewskim. 10.50 J. Brahms —

II Sonata Es-dur na klarnet lub

altówkę i fortepian. 11 .10 O wiel
kiej podróży Rudego Sieriogi,
mądrego starca Ibrahima i prze
biegłego myśliwego Semona Wiel
kiej Głowy” — frag. pow. W .

Gawriljewej. 11.35 C.o słychać , w

świecie. 11.40 Skrzynka poszuki
wania rodzin PCK. 11.45 Muzyka
inspirowana folklorem. 11.55 Ko
munikat o st. wód. 12 .05 Zapo
wiedź aud. popołudn. 12 .10 Żarty
i kaprysy muzyczne. 12.25 Radio
wy przyjaciel. 12 .45 Piosenki gru
py „Pod Budą”. 13.00 Refleksje.
13.10 Zagadki muzyczne. 13.36 Ze
wsi i o wsi. 13.51 Rytmy lud.
Wenezueli. 14 .00 Gospodarcze pro
blemy regionów. 14 .10 Instrument,
fragm. oper. R . Wagnera. 14 .25
Ludzie i . ich pasje. 14.45 Muz.

Czajkowskiego. 15.35 Popołudn.
dziewcząt i chłopców. 16.00 Utwo
ry orkiestrowe A. Panufnika. 16.40

Redakcyjne Forum. 17 .00 Operet
ka, jej twórcy i wykonawcy.
17.30 Krajobrazy. 17.50 Śpiewają
cy aktorzy. 18.05 Pod fabrycznym
dachem. 18.30 Echa dnia. 18.40

Inform., rady, propozycje. 18.55

Katalog wydawniczy. 19.00 Wie
czór literacko-muzyczny., 19.08

Klasycy muz. rozrywk. 19.20 Ra
diowe portrety pisarzy — M . Bia
łoszewski. 19.50 I. J . Paderewski
na płytach. 20.20 Zwierzenia wie?
czorne — W . Chołodowski. 21 .10
Skazani na wymarcie. 21 .35 Infor
macje sport. 21.40 M. Białoszews
ki — czyta swój „Pamiętnik z

Powstania Warszawskiego”. 22.00

Radiowy Tygodnik Kulturalny.
22.40 Z aktorskiego śpiewnika.
23.00 Wiersze A. Ziemianina. 23.10
W. A . Mozart — Eine kleine
Nachtmusik RV 5.25. 23.35 Twarze

jazzu. ,

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz;

6.00 Między snem a dniem. 6 .30
Siedem i pół. 7 .50 Program dnia.
Bez notesu. 6.46 1 — 3 min. dla
kierowców. 7, 8, 10.30, 12, 15, 17,
19.30 Ekspresem przez świat. 7.30
8.05 Zespoły lat 60-tych The
Kinks. 8 .30 Prosto z kraju. 8.45
Mikrorecltal Lindy Ronstadt. 9.00
Dni walczącej stolicy — Krohika
Powstania Warszawskiego (powt.) .

9.15 Mała poranna muzyka. 9.45

Wakacje z przebojem. 10.35 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: — Stanis
ław Lem „Niezwyciężony” ode.
5 (powt.). 11.30 Wakacje ze swin
giem. 12.05 W tonacji Trójki. 13.00
Powtórka z rozrywki. 13.50 Mor
dercy z Collins — 14 ode. pow.
Elii Kazana. 14 .00 Lato w Fil
harmonii. 15.05 Muzyka młodej
generacji — Exodus. 15.40 Z no
wych nagrań zespołu Jasksona.
16.00 Pia Górska Paleta 1 pióro
(1). 16.15 Muzykobranie. 16.40 Ary- .

stokrata — rep. 17 .05 Muzyczna
poczta UKF. 17 .40 Bielszy odcień
bluesa. 18.10 Polityka dla wszyst
kich. 18.25 Muzyka na letnie po
południe.. 19.00 Laufeaci — Kazi
mierz Kutz. 19.20 M. Blues — gra
zespół Krzysztofa Sadowskiego.
19.35 Fortepianowe sola Adama
Makowłcza. 19.40 Dni walczącej
stolicy — Kronika Powstania

Warszawskiego. 19.55 Muzyczne
impresje. 20.00 Antologia piosen
ki francuskiej. 20.30 Teatrzyk
Zielone Oko — Wpócilem sios
trzyczko — słuch. 21.00 J. f. Cale

śpiewający i śpiewany. 21.30 Duke

Ellington i jego muzyka. 22.00

Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied
miu wieczorów — Willie Neson.
22.15 Konsonanse 1 dysonanse.
23.00 Poezje Kazimierza Przerwy-
Tetmajera. 23.05 Między dniem a

snem.

PROGRAM IV

i aud. lokalne Rozgłośni PR
w Krakowie — UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 12.00,
16.00, 22.55

6.05 Graj kapelo. 8 .10 Przygoto-
'

wanie i przeprowadzenie zmian
w przedsiębiorstwie. 6 .30 Co nie
sie dzień (KR). 7.40 Radio dedyk.
8.00 J. Haydn: Scherzande D-dur
nr 3 (Stereo). 8.10 „Psychologia
Sjarzenia się”. 8 .25 Trio J. Ptaszy-
na-Wróblewskiego. 8 .35 Nie tylko
dla siuchaczy w mundurach. 9 .00
Dla dzieci — Na wędrówkę. 9.30
Gra i śpiewa zespół „Kantry”.
9.40 Nowe zadania Lurituri: dla

przedszkolaków baśń G. Linde.
10.00 Zapisane w pamięci. 10.30

Wakacje melomana (Stereo). 12.05
Jazz z estrady aud. w opr. Anto
niego Krupy (Stereo - KR). 12 .45

Podyskutujmy o ekonomii (KR).
13.00 Sławne dzieła, sławni wyko
nawcy (Stereo). 13.25 Fonoteka
folkloru . (Stereo).

’ 13.50 Matysia
kowie. 14.20 Sławne dzieła, sław
ni wykonawcy (Stereo). 15.00 St.
Gama w Stereo. 16.05 Aud. Infor
macyjna o nauce jęz. franc. 16.20
J. Haydn — Kwartet Es-dur op.
33 nr 2. 16.40 Nasz punkt widze
nia (KR). 16.55 Wakacje z prze
bojem (Stereo — KR). 17.20 Z ga
lerii portretów krakowskich (KR).
17:40 Solista tygodnia — A . Ru
binstein (KR). 18.00 Co niesie
dzień — wydanie popołudniowe
(KR), 18.25 Dziś pytanie — dziś

odpowiedź — ochrona środowiska

przyrodniczego. 19.15 Lek. jęz.
niem. 19.30 Letnia Akademia J. S.

Bacha — Odtworzenie Koncertu
z 6 sierpnia 1960 roku (Stereo).
20.55 Salyatore Accardo gra Kon
certy Nicole Paganiniego (Ste
reo). 22.15 wersje i kontrowersje.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia i TV - redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

18.00 Polska Kronika Fil
mowa

18.10 Telewizja Młodych —

„C.D.N.”
18.5Q Dobranoc
19.00 „Klinika Zdrowego

Człowieka”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka DT
20.15 Filmoteka Arcydzieł:

„Hiroszima moja miłość” —-

TV PROGRAM
TELEWIZJI

reż. Alain Resnais — nagroda
FIPRESCI oraz nagroda Fe
deracji Pisarzy Filmowych —-

Cannes 1959 (poprzednio na

antenie w 1975 r.)

21.45 Forum ekonomistów
— Spór o samorząd

22.30 Dziennik
22.45 Rozmowy literackie
23.15 Telewizja w sprawie

miliardów

PROGRAM II
18.55 Program dnia
19.00 KRONIKA
19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00 „Antyczny świat prof.
Krawczuka” — Bizancjum i
Słowianie

20.30 Wtorek Melomana —

Z konkursowych nagrań Aki-
ko Ehi

21.30 24 godziny
21.40 W Starym Kinie —

..Morderstwo” — ang. film
kryminalny, reż. Alfred Hitch
cock
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